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LA VAL 
francuski minister spraw 

• zagr. ma w połowie grd>; .
dnia wyfecha~ do Rzymu. 

Niemcy rozpuszczaj~ pogłoski n .wojnie 
z Rosją, aby odstraszyć Franc1ę od so1uszu z SoWietami~ ~ 
B. minister angielski Churchill oświadcza, że ,,Tamiza bę-

dzie celem pocisków niemieckich'' 
Paryż, 4 listopada. 

Od dłuższego czasu dyplomacja nie 
miecka czyni wysiłki, aby pokrzyżo
wać polityczne plany francuskie, zwła
szcza dotyczące Sowietów. Obecnie 
prasa paryska donosi, że Niemcy roz
puszczają w Londynie i w Paryżu po
głoski, jakoby Hitler w najbliższym cza 
sie miał zamiar uderzyć - jednocze
śnie z Japonią - na Rosję, 

Tak więc, gdyby Francja bliżej zwią 
zała się z Rosją, musialaby automatycz 
nie zostać wciągnięta do wojny. Cel 
tych poglosek prasowych jest zupełnie 
przejrzysty. 

Niemcom chodzi o to, aby wywołac 
wśród spoteczeństwa francuskiego nie
chęć do bliższego kontaktu z bolszewi
kami, gdyż sojusz z nimi mógłby wciąg 
nąć Francję do konfliktu, którego sobie 
ona nie życzy. 

Aczkolwiek Niemcy usHują wyzy
skać nastroje pacyfistyczne, jakie darni 
nują w społeczeństwach francuskiem i 
angielskiem, to jednakże prasa francu
ska stwierdza, że nikt ani w Paryżu, 
ani w. Londynie nie wierzy, by w naj
bliższym czasie mógł Hitler rozpocząć 
wojnę z Rosją, chociażby tego bardzo 
sobie życzył. . 

Niektóre pisma paryskie wyśmiewa 
ją tego rodzaju grę dyplomacji hitlerow 
skiej, stwierdzając, iż jest ona tak sa
mo niezręczna, jak cesarsko-wilhelmiń
ska. 
X~ 

Ucieczka pięciu grotnych 
bandytów 

Dębica, 4 listopada. 
.Brzed kilkoma dniami uciekło pi~ciu 

voźnych bandytów, odsiadujących ka
ry więzienia w więzieniu sądowem w 
Ropczycach. WYborowali oni otwór 
w podłodze i przedostali się przez o
kienko piwniczne nazewnątrz budynku 
sądowego. funkcjonariuszom PP. uda
ło się ująć 4-ch zbiegów, a za 5-tY'l11 Jó
zefem Bachanem, pościg trwa. 

Londyn, 4 listopada. I mier Baldwin okreśtlł te zobowiązania l wania ściślejszym egzaminom zdolności 
Wielkie wrażenie w tutejszych ko-; w formule stwierdzającej, że „granice i i niezłomności przekonań politvcznych 

łach politycznych wywołała wczoraj-: Anglii znajdują się nad Renem''. to An- I kdnostek, którym powierzone bvć mają 
sza mowa b. kanclerza skarbu Chur· . glja musi być przygotowana na to, że; wyższe stanowiska w hierarchii oddzia
chilla, wypowiedziana w je20 okręgu ' Niemcy, budując gigantyczną ilQtę po~ j łów szturmowych, a to w tvtn celu, by 
wyborczym Essex. Churchłll zwrócił 1 wietrrn<i, czynią to pod hasłem: ,.Ce- , przywrócić organizacfi dawną spoistość 
uwagę na fenomenalne zbroienia nie· . Iem naszyrh pocisków bedzie Tamiza". i wewnętrzną, jaką się odznacza ta w cza 
mieckle, przedstawiając łe niedostatecz' •.• l sach przed objęciem władzy przez na-
nym zbrojeniom angielskim, a szczegół , Berlin, 4 listopada. : rodowych socjalistów. 
nie powietrznym, tembardziei niedosta- \ Na 7je/.dzie przywódców ooszcze-1 Słowa te bardzo wiele mówiące, na 
tecznym, że Anglia przyjęła na siebie f;Ólnych grup szturmówek hitlerowskich suwają przesłanki, że dawna spoi
bard.zo daleko idące zobowiązania na w Berlinie w~kazywano na konieczno5ć { stość wewnętrzna organizacji jest za. 
kontynencie europejskim. surowszego dobieranla przywódców pewne rozluźniona. . 

Zdaniem Churchilla, jeśli wicepre- oddziaMw szturmowych oraz podda· 
< OOOOOOOOOOOOOOC~:'.) 

Echa nadu · yć w Straży O wej 
WczoraR aresztowano dwuch b. n czt:łn.ków oddZiił~'ów 

Łódź, 4 listopada. f „oczkiem" w głowie, naszą dumą ponie NYCH' NA KUCHNIĘ DI..;A BEZROBOT 
Przed kilku dniami doniosła „Repu- kąd (że przypomnimy tylko zdobyte 'NYCH. · · · 

blika" o nadużyciach, ujawnionych przez straż nagrody na międzynarodo- W związku z fem wytoczono śl'edz-
przez Okręgowy Zwictzek Straży Po- wych zawodach w Turynie), że właś- two kilku członkom zarządu, a dwóch 
żarnych w zarządzie straży lódzkieJ. nie w tej straży dzieją się rzeczy naczelników oddziałów 
Wiadomość ta wywarła BARDZO BRZYDRIE, A NA WET WCZORAJ ARESZTOWANO. 
PIORUNUJĄCE W.RAŻENIE W SPO· RARYGODNE. O~zywi~ci~, że straż, ta ~ubiana_ przez 

LECZENSTWIE. z informacyj, udzielonych prasie Łódz straz me ma z tern me wspolnego. 
. . t . . ' • ' I K . . z d . St ·„, STRAŻACY ODDAWALI SWOJE SI-

pome.waz s raz ogi:rowa cieszy1a s~ę w prze.z ~m1s3ę ~rzą. za3ąc~ w . raz, Ł y ZDROWIE I ŻYCIE W OBRONIĘ 
Łodzi powszechną 1 gorącą sympatJą ca OgmoweJ OchotmczeJ wymka, ze wła- I ' OBYWATELI MIASTA · 
lej ludności. Wszyscy ct!nimy bohater- dze tej straży, członkowie zarządu i na . . . . · . , 
ską zazwvciaj postawę strażaków pod czelnicy poszczególnych oddziałów do- Inm ta~ byh czynm szatam - c1, kto-
czas, niestety, częstszych katastrof ży- puszczali się · rzy stah na ~zele. . 
wiolowych i pożarów. Pamiętamy rów- NAJCIĘŻSZYCH 'WYRROCZEŃ. Do~rze się .stało, ze władz~ przepro 

· · · · · · · · b wadzaJą obecme skrupulatne sledztwo, 
n~ez, z~ v.:iel_o~ro~me straz ogmowa, ro Nadużyli zaufania społeczeństwa i z po~ które przyczyni się do 
mąc m1~ma 1 zycia naszego, składała wierzonych im sum korzystali bezpraw DO WYELIMINOWANIA JEDNOSTEK 

Clł~ŻRIE I BOLESNE OFIARY nie, pożyczali sobie nawzajem grubsze SZKODLIWYCH 
na oltarzu tego szlachetnego obowiązku kwoty i brali z k~sy na rozjazdy i inne. i kompromitujących całą straż i umożli
spotecznego. prywatne .wydatki znaczne sumy, a na- wi społeczeństwu zachowanie dobrego 

I oto nagle, jak grom z jasnego nie- wet do tei pory .i serdecznego stosunku do straży ognio-
ba, spada na 'nas wieść, że w tej straży, NIE WYLICZONO SIĘ Z 400.000 ZŁO· wej, którą „ nadal darzyć · będzie swojem 
która była naszym pupilkiem, naszem TYCH, RZEKOMO WYDATKOWA· pelnem zaufaniem. (gr) 

Rozszarpane zwłoki uwiedzionel dziewczyny 
Postradała zmysły po utracie ukocbanego.-Martyro· 
logja żyeiowa i straszna śmierć 23-letniej lwowianki 

Lwów, 4 listopada. Kohlówna wierzyła mu święcie i .serde-1dla nerwowo chorych w szpitalu pow-
W jednym z ostatnich numerów do- cznie żegnała go na dworcu lwowskim, szechnym. Po opuszczeniu szpitala si· 

nieśliśmy o samobójczej śmierci młodej gdy po ukończonej służbie udał się do łowała popełnić samobójstwo przez rzu 
dziewczyny, która rzuciła się, niedaleko swego miasta rodzinnego Sosnowca. Na cenie się z balkonu podwórzowego w 
mostu kleparnwskiego, pod kota przejeż dworcu zapewniał ponownie dziewczy- realności przy ul. Weteranów 7 - na 

••••••••••••••Ili! dżającego pociągu i została w straszliwy nę, że wlkrótce do niej wróci, aby poślu- bruk. Udało się wtedy uratować życie 
sposó~ zmasakrowana. bić ją. samobójczyni, lecz choroba umysłowa 

Była to 26-letnia Fryderyka Kohlów- Miesiące mijały, a ze Sosnowca czyniła coraz większe postępy. Nieszczę 
na, którą nader tragiczne przeżycia dziewczyna nie otrzymała ani slowa.~ śliwa nosiła sle stale z zamiarem pozba· 

to tradycyJna nuda, to polski, rodzimy pchnęły w objęcia śmierci. Młodo osie- Zbolałe serce podyktowało jej udać się wienła słe życia. Domownicy nie odstę-
spleen. rocona dziewczyna od najwcześniej- na poszukiwanie ukochanego. Po przy- powali fef na krok. 

· Jedyną ucieczką przed nudą Jesiennej szych lat ciężko pracowała, pomagając ?~ciu do So~?owca, dowiedziała się, że Przed kilku dniami Kohlówna inikła. 
szarzyzny jest dobra, interesująca lektura, swei· matce, straganiarce w handlu. - JeJ „przyszły ma żonę ł dziecko. Bracia zaalarmowali policJ·ę 1· wnet s1·ę 
jest jedyny w Polsce tygodnik beletry-
styczny _ I Przed kilkoma laty przypadkowo pozna Rozpacz rozczarowanej Kohlówny dowiedziano, że Fryderyka znalazła 

„Co Tyłlzień Powieś~" 1 ta jakiegoś młodzieńca, który odbywał tnie miała granic. Po powrocie do Lwo- śmierć pod kołami pociągu. Cia~o jejzo-
Nainowsza powieść c. T. P., I we Lwowie stużbę wojskową. twa wpadła w melancholję, nie wycho- stało zmasakrowane w tak straszliwy 
SZCZ"ŚCiB EWY QórSkiBJ.'' 1 Młoda i niedoświadczona Kohlówna dzila z domu, a po nocach miewała sil- sposób, że no1H odcięte od tułowia zna· 

" 'l pokochała go nazabój. Młody człowiek „ne ataki na tle rozstroju nerwowego. - leziono w odległości kilkuset metrów, 
iest już wszędzie do nabycia. d d t · R d · · k · t d · i j dk b 

Powiększony dział rozrywek umyslo- o wie za h c -,;ęsto i no f1C\v11vm czasie ; o zma, zamepo OJOna s anem z row1a me sce wypa u o ryzgane było wne· 
wych. Rady pani lvy. znmicszb 1 '1 " 1c1. Oh'ccvwat jej. iż po jf'ryderyki, udata się z nią do lekarza, trznościami samobójczyni, a tułowie ro· 

'il•••••••••••••• opuszczcn '.!1 stitzby sic; z ni<\ pobierze. który polecił odwieźć chorą do oddzialu zerw&me j)yJp ll3 kiłkgaś* ."$.-1.1 · 
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WOLNA TRYBUNA. -„GOSPODYNI'' Z LODZI· Wydawnictwo, o 
którem Jian! wspomina Jest nam nieznane, gdy• 
by podała Pani w jakiem n1leścle się ukazuJe, 
moglibyśmy sprawdzić czy takowe istnieje I 
ewentualnie podać Pani adres. 

PANI Sł R. W INOWROCŁAWIU. Niech Pa• 

nie opuszcza na chwilę i podtrzymuje na dUChU Samotnych al• ni narazie zachowa Wasz przyiacletskl stosu· 
nek. Jest on nteobowlązulący I zn:icznle dla Pa• 

P,iniSłÓWw którzy WSpinają Się .na Wierzchołki gór ni wygodnleJszy, aniżeli bliższa znalomoś~. Po· 

N E t winna Pani b)'Ć bardzo ostrożna, albowiem te• 
iesamowite wizje podczas wyprawy na veres 10 typu m•tczyźnl potrafią się bardzo lltasko• 

wać l udawać miłość, które! rzeczywlśch: nie 
(z) W Londynie wyszła obecnie z kie, niedorozwinięte skrzydełka, drugi pamięć moja fun'kcjonuje bez zarzutu. czulą. Jeżeli kocha Panią prawdziwie, nie zrazi 

druku książka, która zainteresowała zaś coś w rodzaju dziobu. Oba wisiały Gdy odwróciłem spojrzenie od zawie- itę tem, że Je.st dla Pani tylko przyJacielent I 
szczególnie amatorów alpinizmu. Jest zupeln!e nieruchomo w powietrzu, mi- szonych przedmiotów, nie podążyły za będzie chciał przyjaźń tę zachować, albo ośwlad 
to praca p. t. „Everest - 1933", w któ- mo to wydawało się, że drgają. Oba moim wzrokiem, jak to się dzieje pod- czy wyratnle Pani 1 Jel rodzicom 0 zamiarach 
rej znany alpinista Smith, uczestnik wy- przedmioty były ciemne i odcinały się czas zludzenia optycznego, - lecz po- na przyszłość. Narazie Jednak lepiej być zbyt 
prawy na .Everest z 1933 roku, opisuje wyratnie na tle nieba i chmur. iostały na tern samem miejscu. ostrotn

11
, Jak za mało ostrożną. 

próby i usitowania _włas.ne oraz swych • Bytem ba_rdzo zainteresowany i za- . Na przeszkodzie dalszych obserwa- PANI HELENA R. w RZESZOWIE. Poglądy 
towarzyszy zdobycia teJ góry. ,~zymałem się nawet, aby obserwować <.:YJ stanęła mgła, która zakryła zagad- Pani tak nawskroś dzlsieJsze i tak bardzo wy-

Najwi~ksze ~air;iteresowani~ . WYW?· te dziw~e ~wory. P;zypuszczaj~c, że jed kaw~ przedmioty .. Gdy. n;gta się rozwia- zwoione przemawiają ml do przekonania, ale 
lał rozdział, posw1ęcony drug1eJ pró~1e nak moze J~stem ofiarą złudzema, .spra:W 

1 
ła! ~ie znalazłem ich JUZ na dawnem tylko·„ teoretycznie. w teorii nawet la ie po· 

op~no~ania szcz~tu E_verestu, przed~1ę- , dzalem móJ stan i przekonałem się: ~e m1eiscu. i' / dzlelant. Praktyka Jednak bardzo różni się od 
w~1ęteJ prze.z ~~mtha 1 jego pomocnika, : festem przy zdrowych zmysłach 1 ze wszystkich piękmrch słów 1 frazesów. Nawet 
Sh1pt.ona. M1eh J~szcze przed ~obą za· : nałbardziej odważna kobieta ugnie się pod pre• 
ledwie olko.to tysiąca stóp dr?gi pod gó- 1 • • • • fJą tak zw. „oplnJI", która wziąż Jeszcze rzqdzl 

rę, gdy Shipton zachorował i· ~muszony ~ Coraz szybc1e1 coraz wyze1 się staremi przesłankami i kwalifikuje poczyna• 

now1l na własną rękę piąć się wyżej. • • a cz owe a m " . • 
był ~ozostać w obozie, zaś S!11ith posta~ Il 1'' I hi ł I k ·e redtug treści, ale tylko z po-

P d · t · d · s 'th Sowiety budu1a samoloty stratosferyczne .:zorów. Dulszczyzna, ktorą tak trafnie scharak· 
o czas sweJ samo neJ rogi mi • .t • • ł 1 • • ła za otska wciąż Jeszcze 

doświadczył dwuch dziwnych i zagad- j (sa) Jak wiadomo, od kilku lat już ! wie samolotów stratosfet·ycznych. Chcą kteryltzo
1
wa ~ wrsmia Pl I 

1 
'd 

1 
h si do 

k h · · k · 'łk ' b d · • t • • t b w n e mimo „e coraz mn e u z c ce ę owyc ZJaw1s . 1 czynione są wys1 i z u owama samo- om zas ąp1c mo ory enzynowe maszy„ 
1 

' ć 'T . kt' p 1 t 
1 

• 
- Gdy wspinałem się na szczyt - 1 totu, któryby się nadawał do lotów w I nami parowemi. nie przyzna · eorie, ore 

1 
an kt: ;a e a ~a 

opowiada Smith - miałem wrażenie, l stratosferze. Dotychcza;; próby te nie Mają to być specjalne? motory odzna podzielam wywalcz~ną ~oble .e Y 1~r~'\
0 

że ktoś mi towarzyszy. Uczucie to by• i dały pożądanych rezultatów. Na prze- f czające się wielką wyda1noscią Przy i obyw~telstwa, ,Nar~zie lecmadc, 
1
m;o

1 
sz ~c \ 

ło tak silne, że nie odczuwałem zupet. ·szkodzie stał fakt, że w stratosfe:zc jest r ich pomocy spodziewają sh~ inżyniero· i nych ntencyJ matk' cz! z 0 a ~n, ~c r~m 
nie samotności. Zdawało mi się nawet, I powietrze niezwykle rzadkie. Do poru- I wie sowieccy osiągnąć szybkość 1000 ' dziecko od prze~lad~wa„ ludzi z.,~i.. „ •. ...,zy 
że jestem połączony z niewidocznym to• szania silników benzynowych potrzeb- I km. na godzinę. MóŁory parowe są nie· I pozwoliłaby Pam'. azeb~ _dziecko clerplat0. za 
warzyszem sznur~1!1 I że w chwili, gdy . n~ jest natomiast znaczny dopływ po- j zależne o~ atmesfer~ ich, •)~acza.jącej, a I ~rzekonania matki, chocmzby byty nalsłus~mel· 
będę padał, pospieszy ml spomocą. I w1etrza. ponadto me będą oz1ęb1a;; się tak szyb- • sze I naJbard~lej moralne. Nie wol!10 dziecka 
Oglądałem się nieustannie, jakby ocze- lnnemi słowy, samolot . znal ezłszy ! ko jak benzynowe. Szcze~ńłv tego wy· I skazywać zgory 11_a walkę. do ktorel nie Jest 
kując, że ujrze obok siebie tę postać. A się bardzo wysoko'. i:ie mo~:: !ec~e ·'.: z do j nalazku s~ narazie trzyma!'ll' w tajemni zdolne, ab_o .do kt~rei nie będzie czuło powcła· 
gdy zatrzymatem się pewnego razu, by stateczną szybkosc1ą, poniewaz motor 

1 

cy. Chodzt o stworzenie niezwykle lek-1 nta. Ody swiat znueni swe poglądy, 8 zmieni Il' 
spożyć skromny posiłek, przełamałem jego nie może „złapać tch·.i''. Obecnie kiego i wydajnego motoru, poruszanego "?pewno_ ~ biegiem. czasu, tak sam~, Jak zmle· 
suchar na pół i odruchowo wyciągnąłem in:żynierowie sowi~ccy po~ta.nowili pr ze parą. 1 mł odnosni.e wiei~• mnych s~raw I rownoupraw· 
rękę do „stojącego za mną towarzysza.". I prowadzić całkowitą zmian~ w bud·)·' I nlenia .kobiet, wowczas m~zna będzie poglądy, 
Musialem sobie dopiero uprzytomnić że 1 które zywl Pani wprowadzić w czyn. W danym 

nie mam właściwie z kim się podzi~lić.1 Kro# low:. przemytnako' w" sk:az~n::a n:a s'm·ierc" wypadku leplel. ażeby w nledobranem małień-
Obecność niewidzialne) postaci pod· i U a U U U I.I stwle cierpiała matka - osoba dorosła, która 

trzymywała mnie na duchu. Swiado- H macierzyństwo Pl'edystynule do walki i cierpie-
mość zniknęła dopiero wówczas, gdy Trzy kobiety stracono ostatnio w Chinach nla. aniżeli dziecko, którego psychild nie znamy 

znalazłem się już w obozie Shiptona. ( ) P. · ci:· -J~n Tse hvła "9: n'e Podejrze · adz padło również l1'i I ple ~l~nl~· , l~k . !:!~„_oso~~:t _go do społeczed· 
Mimo, że obóz miałem przed sobą, od· dawna najpopularniejszą kobietą w Chi pani Czfog.Juan-Tse, ale mimo naj6ta- sh o I ~BJ za'rfarttl~ zycfo\vo przykrości, 
czułem nagle dotklfwie samotność, któ- nach, gdz,ie nazywano ją „królową prze- 1 ran.niejszej obserwacji, nie moż!':'l je' l<tóre musiał znieść za młodu. 
ra mi zdradziła, że niewidoczny towa- 1bytnik6w". Niezwykła ta kobieta zor· ' było nic do eść. Ilekroć p.rreprow - „SAMOTNY wnowrr:c LAT 34" w ŁODZI. 
rzysz opuścił mnie. gani'zowała wyćwiczoną ban.clę 'Przemyt- I d·rnno rewiz,ję w ofkjalnem mieszkaniu „Wolna Trybuna" nie zajmuje się pośrednlc-

0 drugiem zjawisku Smith mówi, że nilków narkotyków, która zaopatrywała ! ,,Królowej przemylnków", nie z.naidywa twem matrymon!alnem. Jest to zbyt poważne 
nie jest wykluczone, iż bvJo ono -zludze- całe Chiny w środki odurzające. Do ban 1 no nic podejrzane~o. Sama Laś 11królo- zadanie, ażeby można było brać na sleble nie· 
niem optycznem, aczkolwiek widział je dy należały, w przeważającej liczbie, , wa przemytin~ków" wyistępowała wów~ 

1 

opatrznle późniejsze konsekwencje wynlkal:;ce 
zupełnie. realnie. . . . kobiety, które odz!1aczały się ~iezwyklą 1 czas .jako niesłusznie p<>krzywdzon.a 1 z możliwego doboru. 

- U3rzatem w pewneJ chw1h dziwne odwagą, sprytem 1 przytOmnOscią umy· 1 obra.zana dama. Pan Jako mężczyzna dorosły, który Już zna 
dwa Jakieś kształty, unoszące się W PO· słu. Du!zą i móz.giem tej roz,~ał ęzionei Wreszcie otoczono 6'pryłną przywód życie I zna kobiety, powinien sam znaleźć so
w'ietrzu. Przypominały one zwykłe la- Ol'ganizacji, która siecią swą pokrywa· czynię bandy przemytnj,cze.j, misterną ble odpowiednią panią, któraby była w pierw• 
tawce, przyczem jeden z nich miał krót- ła całe Chillly, była właŚIIlde pani Ozil!l.g- siecią wywiadu. Każdy jej krok, każde szym rzędzie dobrą matką Pana synów t jedno· 
\llllllllllllll ll lll llllllllllllllHllllllll!llllllllllllllll!llllllilllll lll ll ll!lllHlllll' Juań-Tse. pomszenie było obserwowane, każda cześnie dobrą toną. Myślę, że posiada Pan 

Przez dłuższy czas władze pól!cyj~e rozmowa podsłuchiwana, każdy podej- krewnych, którzy skoleł mają swoich powino· 
walczyły z niewidzialną organ1zacią rzainy gest SJ~rawdzany. Po pew,µym watych I znaJomych. Krewnl w takich wypad· 

Dwa milJardy franków przemy~~ą. która ~~ruwała nar~., ~z~-~ie W~!flędnego spokoju ze. stron1 po kach są naJtepszeml pośrednikami, albowiem 
Wszys.~kte 1ednak wys1ł.k1 spełzły na m- he.Jl, pant Czlng.Juan-Tse WZlęła się P~ I znaJąc oble strony wledią co dla kogo może 

pochłonęło dochodzenie W 6 c:em. Najl~iej zoq,!a;ii,z.owane zasadz:- 1 n?wnie. do „pracy" i zastała przez po}1. być odpowiednie, Poza tern nie sprawi Im to 
wielkich aferach kryminalnych ki,-;- :ziawodz1ły, a pohqa .wikraczała na 

1

. CJę D•rzych~ycOna na gorącym uczynku. zbytniego kłol)otu, albowiem, tego rodzaju po-
tx) Wykrycje mordercy dziecka Lind- in1e1sce zawsze w parę mm.ut po ulot- Wo.be.c druzgocących dowc>dów winy średnlctwo rodziny Jest i przylęte i Jednocześ-

'Jergha dr·do statystykom nową zagadkę nieniiu sdę ws,zystkich po~e~rzanych. I sąd skazał Ją na karj śmierci. . nie mile widziane. Starsi ludzie naogół c!u:tnie 
do rozwiązania. Męczą się oni obecnie Po dłuż.s·zych obserwac1ach_ udało si~ Przed ktlku dniam wykonano W C~l- nawet zaJmuJą się kolarzenlem znaJduJąc w 
r~ <l.d obliczeniem ile kosztuje państwo lliS'talić, że głó~emi OrJ18;n1zatork~1 nach .wyrok ś~!erci na . trzech kobte- tem zaJęclu jedyną rozrywkę <lla' swego wieku. 
wykrycie wielkiej afery kryminalne). ban.dy. prz~y~niczej są k?b1~tv, k~o~e i lach 1ednocz~snie, albowiem. ~~.z ze. Jednocześnie Jednak niech Pan sam rozidąda 
Kwoty, które wykazały obliczenia spryh}t~ kte~uJą c:ił,ą akc1ą 1 udwaznte ! straconą „krolow,ą J>rzemytn~~w ' s~a i się wśród znajomych kobiet, bada ich tryb ty. 
statystyków, są wręcz zawrotne. spełn.ia1ą na1bardzie1 ryzykowne funk· zane z~taly na .sm~rć dwie .JeJ najbhz· cia, postępowanie, charakter i stosunek do dzie-

pół ·1· d ł t h k t I c1e sze społpra.cOWlllcP. 1 pOmOcntce. 1 , . m1 1ar a z o yc osz owa po- • c , ażeby móc spośrod nich wybrać sobie tę, 

ścig za mordercami baby" Lindbergha z· . k k Ili „ która najbardziej będzie odpowiednia, ażeby 
Koszty te pochlon~ly; depesz~ radjowe: yc•1e p:as:az• era czy· roz ~z :ap•t:ana t obdarzyć Ją mianem Matki. Niech Pan w da· 
depesze kablowe, sily pomocnicze, agen- U U U U 2 U • nym wypadku nie ogląda się za posagiem. 

ci, szpiedzy, przy~odni inf?rmatorzy, Bohaterski czyn marynarza skazanego za niesubordynację Mógłby dać się Pan bowiem omamić złudnym 
rzeczoznawcy, analizy, badama labora-1 ' ' dobrobytem, który przecież jest kruchy i nie-
toryjne, podróże, <ljety, ·rozmowy radjo· (x) Jean Graaf, marynarz belgijski. on, zaś dwaj koledzy, którzy go wycl(lg trwały, a tymc.zasem wpaść w sidła kobiety, 
we i wynagrodzenie dla niezliczonych stanął niedawno przed sądem w Brukse nęli z wody, znaleźli w międzyczasie któl'a okaże się nieodpowiednia. Ni.e chodzi w 
współpracowników. li, oskarżony o przewinienie natury dys służbę na innym statku i tułali się gdzieś danym wypadku o Pana, albowiem dorosły męż 

Suma ta nie obejmuje prywatnych cyplinarnej. Pewnego razu na statku, po morzach. czyzna nie da sobie tcrzywcly zrobić 1 naJwy:t.cl 
wydatków wielkiego lotnika, który nie na któr)'m służył, kapitan dal sygnat: Prezes sądu apelacyjnego, do które- pocierpi trochę, albo będzie się ra tował kiiicu

szciędzit pieniędzy na wy'krycie mor- ,,Pełną parą wtył",„ Rozkaz pozostał go wniesiona została skarga apelacyjna godzinn:i nieobecnością w domu. Dzieci kdll:dc 
derców swego dziecka, i który zapłacił jednak nie wykonany. Dopiero po upły- niestus~nie ~kazaneg~ marynarza, zai.n-

1 

będa zatc~ne wyłącznie od obc~ l kobiet~' · która 
mordercom wysoki okup. wie pół godziny sternik wypetnil pole- teresov. a! się tym niezwykłym wypad powinna 1m z:istaplć matll:Q. Podczas p~ 1 ; 3 nio-

' Afera Stawiskiego we franc)l, ko„ cenie kapitana. kiem. Był on sprawiedliwym czlowie-1 obecności w dom~ nie będzie miar nawet kto 
sztowała dotychczas 700 milionów fran• Marynarz stanął przed sądem, O· kic~, niem_niej ,i~dnak r~gorystą, ~rzy- skonstatować czy nie dziele się lru krz ~ry; da. 
ków, a wcale jeszcze nie widać zakon- skarżony o niesubordynację. maiącym się sc1sle przep1.sów. · . Niech Pan się zatem w wyhorze swl'nt lderulc 
czenia śledztwa i końca wydatków. Afe· Tłumaczyl się on, it nie mógł w da- Pewnego razu zaprosił on . maryn<;i- Jedynie 1 wyłącznie szczęśclem swoich dzieci. 
ra sędziego Princa nie kosztowała nęj chwili wypełnić polecenia albowiem rza do swego prywatnego m1eszkama 
mnie). gdy nagle rozlegl się głos kapitana przez dla omówienia szczegółów jego obrony 

W ciągu trzech ostatnich lat, sześć tubę, czteroletnie dziecko, które bawiło przed sądem apelacyjnym. 
wielki h afer kryminalnych we Francji, się na pokładzie bez dozoru, wpadło do W pewnej chwili do gabinetu, w któ 
AntUii i S tanach Zjednoczonych, po- morza. Sternik zatem skoczył do wody rym obydwaj rozmawiali, weszła żona 
chłonęło kwotę 2 miliardów franków. i wyratował dziecko i dwaj koledzy ma sędziego. Zobaczywszy marynarza, ze 

Suma ta powstała na podstawie żmu- rynarze wciągnęli go z dzieckiem na po łzami w oczach poczęła dziękować za 
dnych i dokładnych obliczeń statysty- ktad. uratowanie dziecka. Teraz dopiero przy 
!~ów, którzy rozporządzali potrzebnemi Sąd uwierzył marynarzowi, ale mimo to znała się ona mężowi, że wskutek jej 
dokumentami. ! skazał go 'tla dwa miesiące więzienia, - nieuwagi, omal nie doszłoby do tragicz-

lle za te pieniądze możnaby wybudo- gdyż marynarz nie miał żadnych dowo r~ego wypadku, któremu jednak zapo-
wać szpitali, sierocińców, stworzyć za-

1 
dów na poparcie prawdy swych stów. biegł bohaterski sternik. 

kładów pracy dla bezrobotnych„. . Matki uratowanego dziecka nic znc:.t Oczywiście, rewizja procesu, tym ra 

„JOLA" Z GDYNI. Czemu wybrał Pan .sobie 
kobiecy pseudonim? ... No, ale to · iuż Pana spra
wa, co się zaś tyczy Waszego konfliktu, to oba· 
włam się zabrać głos, ażeby mnie Pan znów nie 
posądził o... sentyment dla kobiet, które biorę 

w obronę. 

zem poszła już bardzo szybko, gdyż 
matka uratowan ego dziecka oświad1.:zy 
la w sądzie, że powodem niesubordyna 
cji sternika był bohaterski czyn wyrato 
wania dziecka z nurtów morskich, , 
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• 77 • STRtSZCZ.ENl.E Pąc;ZA TKU POWIESCI. Justa znowu znalazał się w pałacu l - Los loteryjny? ... He-he-he.„ To ! Pewnego wieczoru Harry zabrał ją 
W do.mu przy. ul. Piaseczne! 8 dokonano ta- Wentala Pani Marja witała sie z nią . był tylko kiepski żart... Chciałem panią i do teatru. Bawili się świetnie. Po 

1em:i1cze1 zbrodni: - zamordowany został sto- · . . . I 'b b Al · 1 • d 1 d T d 
iuz. Michał Wardan w którego rece znaleziono j::!k z nowoodzysk:anem dz1eck1em. Słuz- w ten sposo na r~„. e 1a osu me prze ·stawieniu wstąpi i o „ roca e-
Czarnegc Paiąka. J~dnocześnip skonstatowano, ba również cieszyła się z jej powrotu. mam„. Skądże?.„. ro" na kolacyjkę. Od·żyły · dawne, krót-
te z mieszkania stolarza zginął los loteryjny, Kazia całowała ją po ll"ę:kach. Justa zasmuciła się. kotrwate, lecz jakże mi.le czasy ... Wra-
na który padła główna wygrana w sumie mil- - Jakże się cieszę że pani wróci- - :Więc pan sądzi że ten los prze- cali autem. 
fona złotych. · ' dł ' 

Podejrzenie padło początkowo na młddą, la ..• - mówiła. -:- Talk tu iaikoś. było pa ?.. . . . . . . . ·- Justo... Czy ciągle jeszcze nie 
niezwykle piekną żone stciarza, Justyne. którą marikotno bez pam ... I pan akrutme po- - W1dz1 pani, ze me sądzę, aby ie- możesz się zdecydować? ... 
jedn11k s~dzia śledczy z braku dowodów winy smutniał... A teraz znowu wszygtko po- gomość, w którego rękach los loteryjny. Milczała. Harry przyglądat się jej z 
z~a1?1a Sledztwo wykazało, że przed dwo~a weselało.„ znajduje się obecnie, był tt głupi i po- wielką niecierpliwością. 1 

m1es1ącam1 zamordowany został przemysłowiec n ·1. • d J t l'ł b ·1· 
Walter Kisch. który tak samo ściskał kurczowe .l\.ZecZYWI.~CI~, ? oowrotu us y zwo 1 ' a y mi )On _POSZe na marne.„ - Co cię wstrzymuje od tego ki9-
w sztywnej dłoni Czarnego Pająka... Policja wszystko zm1emło się w pałacu Wenta- On napewno czeka 1eszcze w tem prze- ku? ... 
stwierdza ponadto. te Justyna Jeszcze za tycia la. Sam właściciel również się zmienił. świadczeniu, że a nuż uda mu się wydo- N' d t · h 

k d k - IC„. - o par a CIC o. 
meża .. miała kllk1;1 ador~torów, t~rzy je n!l Hairry pnyichodJził codziennie. ale o za- stać te pieniądze .. Ale jestem przekona- _ Więc? ... 
naprozno s1e o mą starali. Wśród mch był me- h · b ł ~ · t B · · d k · b ś • 
Jaki Swidelski. którego Justa nazywa pcspolicie i;ęczynac me . Y 0 . mowy. ;:,wie a 0 - ny, ze g Y p:ze ~na się 0 e~o~ocno_ ci Spojrzała na niego. Skrzyżowały 
„Tadem" 1 podejrzany osobnik, tytułujący się zego Nairodzema mmęły wśród uroczy- s~ego oczekiwania, gdy nade1dz1e osta- się ich spojrzenia. Choć Justa milczała, 
„hrabia,". ~widelsk1 znikł nagle po wykryciu stego nastroju. teczny termin, odeśle pani los, rozumu- wyczytat w jej oczach wszystko ... 
mord.prst.wa w mieszkaniu stolarza. ~ozesłano Zlbliżał się Nowy Rok.„ jąc słusznie, że jeśli on nic z tego mieć _ Justo, czy to możliwe? _ zapytał 
za nim listy gollcze, lee~ bezs~teczm~. Prze- Milczenie Iiarrego bufo noWY'l11 nie może to niecha1· chociaż kto inny 
prowadzona w Jegi; m1eszkamu rewizja dała . . . " . ' uszczęśliwionym głosem. 
sensacyjny rezultat. Dwaj wywiadowcy, Taler- triakiem. Ohodz1ło o to, azeby Justa me skorzysta„. p t l'ł · d · b' N' b ., · 
czyk i Mik, znaleźli~ szafie symbol dwuch za- domyśliła się niczego. Teraz obawiano - Tak pan sądzi?... rzy u 1 Ją 0 sie ie. ie ron 11a się. 
gadkowych . morder~· -:- ·Czarnego Pająka.„. się, by nie uciekła po raz drugi„. - Jestem tego pewien.„ Chyba... Usta ich złączyJ gorący pocałunek. 

T:>.d Sw~delski DIP. ~cieki, lecz ukrywa su: Dla Justy również nastało nowe ży- Chyba że los loteryjny znajduje się w - Justo ... - mamrotał. - Jakże je-
w przebraniu. rozta-czaiąc na<l Justą czujną opie . D ~ . d· k ' . stem szczęśliwy... Kocham cię. . . Ko-
kę. rwierdzi on. iż jest niewinny 1 nie sJ>Qcznie cie. . durze się czuła w s:1"Ym awnym rę ach durnia.„ . . h 
wprzódy póki me wykryje praw<lziwego spraw- pokorn, wśród tych ludzi. do którY'ch Rozmowa ta zrobiła swo1e. Justa na- c am.„ 
cy mordu i ni~ odnajdzie lot~ryjnego los~. odzyskała zaufanie. 1 brała większego zaufania do Harre~o, Wysiadta przed pałacem Wenta la. 
~ecz czas nag.li, gdyż P? upływie czterpch m1e- Ale HatTY nie próżnował. Od hra- który nic jeszcze nie wspominał 0 zarę- Uciekła szybko. Teraz żałowała . że tak 
s1ęcy los traci swą wazność. Do tel walki Tad b. d · d . ł . . b ł ł ś · · h l t ł · · l · pohopnie wyraziła swą zgodę .. . Ale co-
dobiera sohie dzielner.o reiportera, Antomego . 1ego owie zia się, ze <?Il Y . ~ a me czynac , ec:z o a7za Ją na1czu szą. opt~· f , 
Pieczarka. który został wydaitony z redakcji za Jednym z tych, którzy usposob1h Justę ką. Powoli nabierała przekonania, ze nąc się już nie mogła ... 
to, że uw::żal Justyne za niewinną. względem niego nieprzychylnie. Teraz Harry jest rzeczywiście porządnym czło W nqcy śnił jej s i ę Tad ... Mówił coś 

Hrabia stara się usilnie 0 ręke Justy, przy- trzeba było ten błąd naiprawić wobec 1 wiekiem ~odnym jej ręki. do niej, lecz potem nie mogła przypom-
czem chodzi mu DIP. o jej serce, lecz przede- tw · · 61 f C z d ' · · · ł • d t · ' b' · •ó 
wszystkiem 0 ie! gÓtówke. Chce on Ją nedza 1 u . orzem.~ ws~ nego rontu. za~ na- . ru1!1e1 strony namawia 1ą o ego mec so 1e Jego S1 w ... 
głodem zmus ić do uległości. glit ... ~hzał się piętnasty styezma - ozenku Wental. - On chyba nie może mieć do mnie 

Pewnego wieczoru Tad p0znał w .• Troca- ostatni dzień odebrania wygrnnej.... . - Powinna się pani zaręczyć z Har- pretensji... - myślała naza.iut rz. -
d~ro" fortan~erke. Irme •. która zakoch~la sle w Zdarzyło się więc pewnego wieczoru, rym ... - mówił do niej. - To nie jest Przecie czekatam na niego tak długo ... 
mm na zabóJ. Sw1delsk1, przedstawił s1e jej Ja- · · t Ii ł · ł W t 1 · • W b • d b hł · Od b · ł d •b , , 
ko dr. Daniel. Opiekunem Irmy jest nle!aki ~ zam1as . arrego, z ozy en a om zyc1~.„ e s! 1e~t .o ry?1 c opc.em... Y y zy , a1 y mi jakos znac ... 
Emil, bogaty handlarz kokainą. który podobnie wizytę hrabia Stur: Pant nawet me wie, 1ak się martwił po Nazajutr z z samego rana Harry przy-
iak hrabia. chce wyłapać z ~ąk Justy wy$gr~nY Justa była zdziwiona. Ale Wental pani ucieczce„. stał jej wielki kosz kwiatów ... 
milion. W tym celu każe Irmie odszukać widel nie dziwił się wcale„. Było to iigóry Justa powoli przyzwyczajała się do Wentalow a zrozumiała już, ż e dosz-
sk iego i s prowadził swego przystojnego •Io- u:planowane te1' myśli.„ Dokonała 1'eszcze ostatnie1' ło między n1'm1· do zgody. 
strzeńca , Harry•ego, który ma zdobyć serdusz• · .. . 
ko Justy. Ponadto dobrał sobie f P.szczc do po- Po kolacJI, gdy hra1b1a pozostał sam próby. Udała się jeszcze raz do swej za- - Sądzę , że tym razem już pani nie 
mocy „Krzywego Józwe". • z Justą, wszczął natychmiast irozmowę ufanej wróżki. Ale nawet wróżka tym ucieknie w dniu zaręczyn ... 
. lrma d?wiedział~ sie jednak, u 1.d~. Dani~! na obchodzący go temat: razem kazata jej wyjść zamąż. . . - O, nie ... - odparta Jus ta wstydli-
iest w.l aśme. poszukiwanym przez pO ICJC: i Em - - No, co pani postanawia, pani Ju- I Justa postanf\wila: - .zaręcz<>. się wie 
la Sw1delsk1m. t ? C · i j · · · l · ' ""' ...,.. ' · 

Mu:no to nie przestała io. kochać: . ~- Yll?· ··· ~asu POZ?S~a o uz mewie e ... z Harrym... Zaczę ły si ę znow u gorączkowe przy-
Ale Tad nie zwraca na nią uwa~1, gdyt Jest Za k1J..ka dm mamy JUZ Sylwestra.... Nie powiedziata jeszcze nikomu o gotowania. 

:e!Jmsp~:~~; z:tttl;sf::zw!~e:;:.r iem szuka- -
0
0 ;o pżabmt cho~2b\?;·· śl' swem postanowieniu. Miała to być je- Oficjalne zaręczyny miały nastąpić 

Po wielu staraniach Pieczarek wykrył mor- - O, ~ y pam Y_ia szcze IW~··: szcze narazie tajemnica. w Noc Sylwestrową. 
dercę. Tad postanawia wtedy udać się do po- - Jestem JUŻ szczęśliwa... Bardzie] 
licji, by wyświetlić całą sprawę, lecz w tej szczęśliwą chyba nie będJę już w ż;yiciu... Rozdział IS 
c~wili z rozkazu Emila ob~dwaj zost.ają po;wa- - Nie należy tracić nadziei, pani Ju- Sil ~ 
ni przez Krzywego Józwę 1 wtrąceni do ciem- styno ... Pani się zmieniła i ja · sie zmie- -~ • 
nego lochu. ·t n · · , T · ff - + W prasie natomiast ukazuje się wieść, te Ili em... riroszę ml Wlerzyc... eraz Wl-
świdelski zatOllął. .. dzę, że to było szaleństwem z mej Irma zabrała się energicznie do ro- czywiście ... Zaraz wszystko wykombi-

h 
JusTtadnie •aiądc pr.awdy: mJyś~i, 

6
te f,ei„ ~o- strony... boty. Najpierw odbyła krótką konfe- nujemy ... 

c any a napraw ę nie żyje. eJ r wn1e... nie· _ Co śl'? · M N · t b · • , 
zbyt wesoło się powodzi. Po okresie straszliwej pan. ma na. my 1 .„ . rencJę z o rusem. asrozy 1 rw1 i zaczą1 oma w i ac 
nędzy uzyskała wreszcie p_ąsadę gospodyni w - Te mo1e głupie starania o pani - Więc pan twierdzi, że Tad Swi- szczegóły ·planu: 
pałacu bogateto finansisty Wentala. Dzięki swej rękę.„. delski pokutuje w lochu? ... U Krzywego - Klapsztos będzie po mojej stronie. 
dobroci zyska a sobie wkT6tce serce pani Marji - Uważa pan teraz te konkury za Józwy? Dla niego wystarczy stówka... Uchle3'e 
Wentalowej, która bardzo ją polubiła. gł • ? T k S 

Iiarry dowiedział się o tern i skupił wszyst- upie ··· • • . . • - a jest, proszę pani„. am prze- się i basta ... Drugiego kompana wezmę 
kie weksle Wentala. który znalazł się u progu - Oczyw1śc1e... Gdz1ezbym Ja tam cie widziałem... i sobie An.tka ... To też jest bliski przyja-
ruiny. Teraz Harry postawił mu warunek: -- mógł zostać pani mężem?.„ Przecie to _I z kim on tam siedzi?... ciel Józwy, ale za forsę wszystko zro-
albo W~nt!il namówi Justę do ożenku, albc, byłoby śmieszne„. Pani przydałby się T · · d kł d · J k.ś b. D b · B d, k 
wszystkie 1ego weksle pójdą do protest~.„ kto inny„. Przystojniejszy ... Bogatszy... - ego me wiem o a me... a I 1... o ra Jest... ą z pani spo ojna ... 

Wenta!, chcąc się ratować namawia Justę, _ 0 kim pan mówi·? młody mężczyzna... Już ja to zatawię... Jutro się zobaczy-
aby wyszła zamąt za Harrego. Wszystko było . • ·-; . , . . . . - Więc w jaki sposób można by toby my ... 
już na najlepszej drodze lecz w dniu zaręczyn - O kim mogłbym mowie, 1eslt me 0 ich stamtąd zwolnić, co? Pożegnali się. Irma nic narazie, o-
Justa uciekła do swego dziecka na wieś. do Bo- WebścieL. To dla pani odpowiedni - Zwolnić ... - zdziwił sie Morus. czywiście, nie powiedziała meżowi. Za~ 
brawa. Harry jest wściekły i grozi materialną małżonek!... 
ruiną Wentalowi, który czyni starania, by odna _ A niedawno mówił pan zupełnie - To niemożliwe... znaczyla tylko, że tak prędko prawdo-
leźć Justę. • . 0 t ł • d . - Dlaczego pan tak uważa?... podobnie z P8lski nie wyjadą. 

Tymczasem Justa zamieszkała w Bobrowie maczeJ„. s rzega mnie. pan prze mm. - Można byłoby tylko jednym spo- - Dlaczego? - zdziwił si ę pan mat-
u sołtysa wraz z dzieckiem. Ale i · t~m prze~la- - T!lk„. Mat? ~łaśme z tego. powo- sobem ich zwolnić ... Zawiadomić o tern żonek. 
duje ją tragiczny pech. bo oto :wymkla zacięta du wyrzuty sum1ema.. Ale czyniłem to . policJ·ę _ Bo mi' si·ę tu bardzo podoba ... 
walka o nią między synem sołtysa a wielski~ z miłości do pani.„ ···. . .. . . 
nauczycielem i o mało nie doszło do zbrodnt. _ Więc zazdrość podyktowała panu - Nie... Polien narazie me chcę w - Powoli zaczynam się przyzwy-
Zbuntowana ludność Bobrowa wypędziła ją w t. d t ł ? to mieszać - odparła Irma, słusznie ro- czajać do twoich kaprysów ... _ odparł 
nocy ze wsi w e Y e s owa .. . . . 1 • d ś . k . . 

• • • ku. Id · ~ 6d - Tak Byłem zazdrosny 0 panią zumuJąc, ze me na ezy ptze wcze me s1ązę. 
Justa z dz1eck1em na rę Z!e w~r nocy ···· .„ t ć t kó d · t · · A d 

pustą d1ogą. aż pada skostniała na ziemię ... Ja- Wiedziałem, że Harry zamierza panią P oszy P asz V:• g yz s rac1 się w ten ~ wi zisz, koteczku?... Tv prze-
kaś pani przejeżdżała tędy i zab1aia ją do swe· poślubić ... Nie chciałem do tego dopuś· s~osób lo~ loterymy. - Trzeba wykoi;i.: cie niczego nie możesz odmówić twej 
go auta. . . cić„ .. Teraz widzę, że to było z mej stro bmow.ać mny sposób... Pan zna lep1eJ najdroższej lrulce, prawda? ... 

Okazało si,,. te byłda .to nie1a-kal kK!rysłyna ny nietylko niegodziwe ale przede- tamteJsze stosunki... Pan powinien wie- Serdeczny pocałunek przyp ieczęto-
Boruoka, właśc1c1eLka po e1rzanego o a u. k' • ' dzieć 

Justa chce odejść, lecz Borucka tąda zbyt wszyst ~em śmieszne„. ··· wat tę zgodę. 
wielkiej sumy Jako okupu i· zatrzymuje jej - Więc p~n.„ zrezygnował ze wspól- Mo:us pokiwał głową . . Wreszcie Tymczasem Morus zabrał sie do wy-
dziecko. Musiała więc zostać... nego szczęścia? odparł. . . konania planu. Byt to pie rwszorzędny 

Wieczorem w mieszkaniu Boruckiej zebrali - Tak.„ Jestem już stary.„ Mó~łbym - Ostateczme dałoby s1e coś zro~ kombinator. 
się goście. Justą zaintereso.wał sio dyrektor ewentualnie pomyśleć o wdowie lub star bić... Ale to musiatoby sporo koszto-
Rulon. . szej pannie.„ Przecie pani zdradzałaby wać... Bo musiałbym przekupić przy- Znał on stosuneczki, panujące wśród 

Następnego dma, Wenta!, nie wiedząc o ni- mnie i nie mógłbym mieć 0 to pretensji. jaciół Józwy... otoczenia Józwy . Wiedzia t cze m ko-
czem, udaje się do Rulona w prywatnej spra- J k . • 'ć t p· · d · · t · D .1 go wziąć „na ambH", jak mówił. 
wie i slyszy iak Rulon przez telefon wymawia . - a pan mo:.:e rnowi w en spo- - 1emę zy me poza UJę... am 1 e 
nazwisko Justy. sob„. - oburzyła się Justa. trzeba... Przedewszystkiem postanowił udać 

w ten sposób Wental dowiedział się o adre- Hrabia zagrał swą rolę wyśmienicie. Morus spojrzał na nią zdziwiony. się do Józwy i nawiązać z nim znowu 
sle Justy i uwolnił fą z „opieki" pani Boruckie!. Machnął ręką i dodał: - Zapłaci pani sumiennie? 

1 
przyjazny kontakt. Bez tego ani rusz. 

W aucie, które czekało na dole, Justa ujrzała - Niech pani nie stara si~ zaprze· T k · J ż d ć · ś · k Ale jak to zrobić? ... Wpadł mu do gło-
Harrego. w· . . H • W b t - a .. . u mogę a 01er c10ne d k ł k p . . . , . 

_ Więc to panu mam do zawdzięczenia ?„. ?Zatć.d„l iem. co .mdowtę.„. d . 8:rry e l z brylantem jako zadatek„. Wart jest w y otsk onba dy . oncept. dkl zep1E?s1 on I 
_ zapytała cicho. 1.es . a pam na!o powie me1szym n:ia - kilkaset złotych.„ : ws~ys o ę . zie w p~rzą , ·u. . wen tu-

Tak głupstwo odparł Harry _ Nie zonk1em.„ On 1est bogaty, przysto1ny, Zd' • . , . , . .• M . alme namówi go na Jakąs wyprawę . . 
- .„ . - . . . · . · ł d Ję 1 a p1ersc1en 1 rzuc11a 1 orusowI. K · · W ; . k b b · , · 

mówmy o tern ... Niech pam me sądzi , z.e ode- m o y„.. zt d . . k 1 d ł . . s1 ęzna yzomirs a yła v dla .Jozwy 
brał~~ oania z teg.o piekła. by zmusić pania do - Dob;ze„„ - zgodził8; się Justa.- . 0 zieJasze kyhrzyg ą ~ mu sie ~waz: j niezłą gratką„. J ózwa lubi takie wvpra-
malzenstwa„. O, me... . A co będzie z losem loterymvm? .. Prze· ?Ie ze wszys 1c stron 1 oczv mu się za i wy ... 

- Więc dla~zego pan .t~ uczynił?.- cie pan mi zawsze mówił. że tylko pan iskrzyły... I (D I i f,l eł 
- żPeby . patmb bydło iedv~iy··· jeden m·ó~łby odebrać mói ··:vlirnnv rn:1. - w takim razie ... - mruknat. - w 1 a SZY C ilCJ liu,r ) 
- an ies ar zo o „. . , t 1 • • tk rl · h'ć O 
,.... Ale pant Jest bardzo zła...: JOD„„ a.0111 ra zie wszvs n ~ '\le zro 1 .•. - F 
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Kino-teatr • il 

„MIRAZ" p 
11Listopada16 (Konstantynowska) Ił 

Ostatnie dni! Fantastyczna przyioda poszukiwaczy skarbów 

YN KING-KONG.A 
z udziałem Heleny Mack I Roberta Ąrmstronir;a oraz 23 mtr. małpa. Najgłębsze dtungle Czarne! Ziemi. Sceny !akie nie Istniały ::a tdmle 
filmowej . - Passe-parout niewatne. Nadprogram Tyi. Paramountu I Pata. - Ceny miejsc 54 gr., 75 - 85 l 102. 

ostatnie dni ANONS! Nast. program: ,,CAŁUJ MNIE JESZCZE'· 2 Anną Ondrą 
···~·M·~.„.„ ..... „ .. „.„ ....... „ ........ „ .......................... „„ •• „ .... „ ....... „ ••••••••••••••••••••••••••••••••••• 889 

Poraz 1-szy w Łodzi razem 

11nnrn:.:1111::11!!'.:n,11;11i1lliU!'.lllllll!lill1 11 jako „SYNOWIE PUSTYNI••.- Nadprogram Tygodnik Paramountu i Pat'a llllllllllllllllllllll!ll lll lllPll1" · 1111 1111111 

...................... „..._~=~•„ ... o..,•„oeee„ee„eoc. e~„••• ... •••••• ....... •••••••••••••••e ... •••••••· ............... .... „„„„„„„„ ... „ •• „„„„„. L E c z „ I c A DOKT6R I •• SZLIPU --· 

I 

Tekst i klisze 
zastrzeżone 

C H O R Z Y na rupt'ury, 

skrzywienie kr~gosłupa i 

róine kalectwa ! 

Pomoc I skutek bez operacJllll 
RUPTURY, Jakoteż kalectwa nie 
wolno zaniedbywać. gdyt skutki 

d!a .1 życia ludzkiego są bardzo 
niebezpieczne. Ruptura staje sie 
wielka Jak głowa ludzka i sw
wodować może śmiertelne 1>0wi- . 
kłania kiszek. 

SpecJalne lecznicze bandaże or to pedvczne 
gumowe mojej metody usuwaja radykalnie naj
niebezpieczniejsze i nai7.astarzalsze ruptury: u 
metczyzn, kobiet I dzieci bez operacJL 

NA SKRZYWIENIEkręitoslupa przeciw two
rzeniu sie garbów i gr~licy kości lecznicze gor 
sety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg, olas· 
kich I bolacYch stóp. wklady ortopedyczne. -
Sztuczne nogi, t rece. Na obniżenie żoladka l ki
szek lecznicze bandaże brzuszne oraz spec. ban· 
dUe na ruptury powrotne oo operaciL 

Zakład OrtopedyczCJY: 
Spec Ortop. J . RAPAPORT ze Lwowa 

lódt. ul Wólczadska Nr. IO, (front. parter) 
tel. '121-77 

30-1 < tni:i praktyka oelna e;warancia. 
UWAGA! Od I września 1933 ; ''rtv lmuJe tylko osobiście. Ub~zpie
,·z onv~h w Kasie Chorych m.. Przvimuie. Osobiste zjawienie sie 
; horych i est konieczne. Cen} ;,; t \ stepne. 

PODZIĘKOWANIE. 
I?zięki wielki~mu specjaliśc i e W. Panu Dyr . Rapaportowi, zam. w 

l odzi, ul. Wólczanska 10. front, parter, uwoln ilt:m sle od ni echybnej 
..: i e żk i ei operaci1. jaka groziła ml z powodu uwiżgnięcia ruptury. W 
dniach na jbardziej krytycznych WP. Dyr. Rapaport nie szczedz{I tru
du i ni~ s poc~al Pó.kl stan mego zdrowia nie by ł zadawalniajacy i z R 

t~ itorli.wa op1ekc. Ja k też za ca lkow ite wyl P.czenle mnie z nlebez 
01eczne1 ruptur:v składam publiczne podziekowanie. 

TOBIAS L.E.JZOR, 
' Łódt, Nowom ie jska 7. lIJ piętro. 

DLA ZDROWIA JEDYNIE TO, 

CO NAJLEPSZEI . ~ 

COKOLWIEK DROŻSZE -
- WIELOKROTNIE LEPSZE! 

Matki! 
Zapisujcie 
swe 
niemowlęta 
do 

„Kropli Mle~a" 

Z Henryko\Vskl L<'abryka Luster 
PrY'Watna ze stałem! lótkaml 77 Klllnaklego 77

1 
tel, 158·1'!7 

D "8 Z ft 11 KOWSKIEliO 1 poleca trema, l11•tra wsiel~ 
"'11 • n Cbor. Skórne, weneryC2ile I 1>łcłow1 kiego rodzaju ta gotówkę I · 

dla chorych na przeprowadzll sio na ul. I na spłatę 

uszy, nos I aardło Piotrkowską 88 cel. 143·63 . .. 1--•-~-• 
Piotrkowska 67. Tel. 127-81 przy~muie od 8-11 I od 6-9 wlecz,, JĘZYKA polskiego, korespondencii I ra 

Przyjmuje od 11-2 ; 5-8. w n1edz. 1 święta od 9-1 oopol„ chunkowoścl szybko l gruntownie WY• 

DOKTOR Dla pań oddzielna poczekalQia. ucza rutynowany nauczyciel. Star· 

DOROTA LEWY LEC„NICA w~r~zańs~:~~I~~ 1.sr:~:t~np~rt~~todą. 
CHOROBY PLUC „ PO 15-LETNIM pobycie zagranicą na-

(prześwletlenla Roentaenem . lid8ńSkB Nr ZO tel 116 44 uczycie! (dyplom paryski) udziela an
na mleJsc'u) "' li , , "' gielsklego, francuskiego, niemieckiego. 

przeprowadziła sie na ul. Lekarze wszelkich apecjalnoici Cegielgiana 8 m. 5. Tel. 236-90 {od 
Narutowicza 30 gabinet dentystyczny, analizy Io· ;:;.2--4_.::_P:.:.:·~P·:.:.:>·;.....,---------

tel. 214•75. karskie, lampa kwarcowa, dla· ANGIELSKIEGO konwersacJI t litera· 
termia, Roentgen h1ry udziela tutynowany nauctvciel. 

orzvjmuie od 5-7 oo oo!. przyjęcia przed l popołudniu Ul. zawadzka nr. :lt m. 8a. front. co· 

L E C Z N I C A LEKARZ • DENTYSTA dziennie ~~d rod~_4 - 7 _°-.? ool 

F:J~;.:~~;r.~~~:i0~:jr~]i~ . I. n u~ 11 u Mo w I ~i;.~t~:~~:~~F~łfi~:;:.tt~~;~ 
Wizyty na mieście. Wszelkie zabiegi 59 pop of II p 
I analizy. Otwarta od Il-el rano do 'PrZYlmufe od 3-7 l>O 1)01. _;___:- _'._ ___ ·-------~-

S-ej wie;_zór. Piolrkowska 51 DOKTóR 

Porad! !,_złote. telef. _121.22_ - K L I N 6 E R 
M. TAUBENHAUS N'I e WDR.„IMaED.z· s k•1 wec. cbor. wenervcznyah. skórnyl.'h 

CHOR. KOBIECE I AKUSZERJA I włotó~ (poradv sellSualnel 

ZO'ierska 11, spec. chor. skórnych I wenerycznychpAndl rlzejda 
2 , tel.

1
d
32•28 

~ · ( k ) rzy mu ~ o 9--: I rano I o 6-8 w 
, • . teL. • ..u6~09. 1... i.iorady se sualne W med&lele ł świeta od I0- 12. 

Przvfm od 4 - R .. w. 30-2 Andrz•i• 5„ telef, 159-40 - ·---·--- - -· •. „ • 

DOKTOR WYPOŻYCZALNIA z pracownią ~ u; 'T R' E p' M A N1 
io 1>rz-.Yimule od S-ll rano 

1 .od fi w klen llitlowy ch, ślubnych I smok ing~w, 
w niedziele I świeta od 9-t-eJ. ceny przystępne, R. Pastawelska, u!. 

__ Dl~~~-~~dzlel~~-ocze~~~~!&• - Cegielniana 23 . ................. =-.;~--------~~-WRóŻl(A chiromantka przepowiada 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczopłciowych, 
przy jmuje obecnie 

Z a wadzka & 
Dr. Jan Polak 

ul. NAWROT nr. 7 

najciekawsze tajniki w sprawach ty
ciowych, Piotrkowska 1631 rn. 2. 
NUMEROWA wykwalifikowana zgłosi 
sie do Hotelu „Monopol", Zawadzka 7. 

fr. II piętró. Tel 164·21. POTRZEBNY pokói umeblowany. \:vei-
8-12, 2-4, 5-9 wiecz. choroby wewnętrzne I alłerflcz.ne ścle niekrępujące. Oferty pod „Urzęd-

W niedzielę i święta od 8-1 pp. (astma. p0krz.ywka. migrena. reu · 1~n.:.:.fk::.'.:..'·,__ __________ _ 
Dla Pań oddzielna poczekalnia. matY'tm) SLUŻĄCA, umiejąca gotować potrzeb-

~e~e~••w~9ao~•„•• ...... ••• ... eeeee-.e• .... •••••o• Lec z neca nm~~a- Godziny przyjęć 1-8, na od zaraz. Zitlaszać sie ul. Legjo-g U --- nów 65 (Zielona) III ..,, m. 18. 
DR. MED. OR. MED., 

l. li~~o~.s~~E~ldowaS. Kryńska 
przeprowadziła się na ul. 

Andrzeja 2 
telef. 216-66, 

przyj mu je od 3- 5 po pot. 

;HOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 
(kobiety i dzieci) 

Sienkiewicza Jlf 
telef. 148-10 

orzvlmule od 11-1 I od 3--4 oo ool. 
DR. MED. OOKTóR 

S, Lf ebeskind W. łaagunowski 
AKUSZER - GINEKOLOG Piotrkowska 70, tel, 181·83. 
przeprowadził się• na ul. SPEC. CHOROBY SKORNE, WfNE 

Andrzeia 2 RYczNE 1 MoczoPicmwE 
(Leczenie niemocy płciowe!), 

tel. 216766, O,abinet Roentgena • lec.t:olcz:J, 

( 
&mm) MASZYNISTK.\. przyjmuje przepisy. 

I CiABINET DEl'łTYSTYCZrtY Rozmaite wanie do domu. Ceny niskie . I elefon 
Główna 9„ tel.142-42 ~_!u_~.J..!E.:24._!_.t~9z.:.. od 1a-1s. 
Przyj mulą lekarze we wszystkich - LAK IE RN E K 
specjalnościach. - Analizy lekarski-:. TA~CóW nowoczesnych udziela pry- · . d dś . ż .. 

1 
k' . 

zastrzyki. Roentgen. lampa kwarcowa watnie w grupach i pojedyńczo zna- przy1mu1e o o wie ama 1 a iero wa111a 
Stacja zapobiegaw«:za ny nauc:i:yclel Henrykowski, Gdańska SGMOCltOdY 

czynna oała, dobę . PORADA a ZŁOTF.„ 9, tel: 166-93. Karioka - w ciągu 2 llOWOZY I I. „. 
PRZYCHODNIA lekcyJ. ul. K~UCZA 8 

Wenero!og·1czna LUDZIOM stałej pracy na wypłaty! --- - ------ -
li Eleganckie damskie płaszcze. Męskie 

Lekarzy specjalistów ubrania I palta. Wełny na damskie SZYJ• WYKWl ... T"'f.· i!ł 
płaszcze, suknie l tnundurkl. Kamgar· „ n n tl 

ZAWADZKA 1, tel. 122·73 ny i bostony na męskie ubrania i na .BJELIZNĘ MĘSK ' 
czynna od 9 r. do 10 wiecz. uczniowskie mundury. Jedwabie, aksa- ' 

Choroby weneryczne - moczoplciowe mity. Flanele, biały towar. Pulowery po cenach bardzo niskich 
I skórne. (Poradv seksualne). I swetry. Kołdry. Chodniki. Obrusy I Pr~jmuJę również wszelkl1· 

STACJA ZAPORIEOAWCZA czynna kapy. Firanki i wicie innych artyku- l'eperacje I szycie po domaclt . 
cala dobe. Dla oań oddzielna ooczekal· !ów poleca Leon Rubaszkin, Kilińskie- ul. 6-go S&erpnla 76 
Porada ~ złote. ~4-·---------- m. 18, 111 P· __ P_rz_Y_im_u_i_e_o_d_4_-_6_o_o_o_o_ł-_. __ 

1 
Przyjmuje od 8.30-IO r., I do 2 i pól 

I od 6 do 8 I pół wlecz. W niedziel• i . WIDZEW" IO ZŁOTYCH miesięcznie urzędn!kotn 
Doktór I śwleta od 10-1. "[l01[~ na wypłatę konfekcję, obuwie. bielizna - -· 

H SZUMACH ER Oddzielna poczekalnia dla pad. r; u " ~:an~f7.k~~ci~J~~ae~kl Chart. Plotrkow- I TB kia l\bkinó ~/na 

D
Oia niezamfotnych lcdenv lecz1Jlcowe.I Lekarzy specjalistów i Gabinet den- ------ -----·- PIANISTKA· PEDAGOG 

a C-h. oroby •kórne r e man, tystycznyUI. ROKICINSKA 47. ~~O~~ns~;~k~j1 I ~~~~~~fee ~~b~~r~ wznowiła lekcje gry fortepianowe!. 

I 
Warunki b. przystępne. 

t weneryczne I Wiz~ty na m!eście. Analizy !ekarskie. „J~nlor", Łódt, Sędziowska 16 (obok ul. BEDNARSKA Nr, 24, 

PIOTRKOWSKI\ 56 A U SZER 
Stac1a zapobiegawcza. Zabiegi kos- Zg1ersk!el 122). Blok I kl. 4, m. 451tel.241-35 (od 3-5-el) 

K GltłEKOLOG metyczne. Czynna od 8 r. do 8 w, " 
tel. 148• 82 Mieszka obecnie j PORADA 3 ZŁOTE. WAŻNE DLA PANÓW! Szyj.ę naJelc- C ł „ , '' 

Killńskmego 113 l I M l~l~~I[lff gantsze garnitury po 40 zł. Dyplomo- z y 5 OS ( 
~ie~;,: 12 ~an~ietzije p~. ~:i;~ !(NAWROT 41) Telefon155-77 ' r ,.hoł!IJ. :ktn~e~~~1:i~n~rza1ecki, s. Pastawtl- p~.z~·JmuJe CYk!fl!Owanle, Clrutowanle. 

Od 10-1. n U -·-~ -----~ • - - froterowanie OlłZ S,Jrzatanle blut, Po• 

C I i DOKTOR • UWAGA! Wypożyczam .garderobo 41ub '•C•I C~yszczettle szyb 
eny eczn cowe. Choroby kobiece i akuszerja ną_ i balową, 6-go Sierpnia 20, slr1ep Piotrkowska d. teleloo 167„48 ;___---------1WOlkOWySkl. p o w R ~ c 1 1. galanteryjny. 4 

DR. ~ED· • RZGOWSKA 6 Tel. 191-08 ·- - --- - WIĘl(SZA FABRYKA 

H b ~ PRZEPROW DZI Slf (wejście Sieradzka 1). OROI~NE oitolszeni~ w „Republ!~e", 08 k J nw N "\V'CZ A Ł l przyjm. od 10- 12-ej i od 15.30- 19-ej ~ a n~1 lepszvm ·' na1tańszvm środkiem p zu u e 
li ~ •. ~~ y I na U). Cegielniana 11 I w leczn icy ul. Gda ńska 20 od9- 10-ej ~etkmec1a zainte~esnwanych stron. 

AKUSZER.JA i CHOROBY Telefon z.-,8-02 . · i od t9- 20-ei . ~~a t~hr~~: 1il z;~i~r:ic'.: Iol~~~;:k~~~e s~b akwizytora 
• KOBIECE .;horobv weneryczne. moczoołckJwe I ZAWODOWA krawcowa przyjmuje pojedvńczv pokój, 3) sprzedać nieru- . 

0 
„ 

Zeromskl·egO 46 tel 182 21 i skórne I do nauki kro ju, naucza rysunkóYJ za- · ll nmość luh rzecz . 4) knr-= .< cnśkol- dla tkalm. ferty sub. „M. P. 
ł • - Przyjmuje od 8-12 i ~d 4-9 w nitl- J sadnico;ych or:iz modelowani a. Oplata ·viek nlrn zv lnie. 5) dost ;; ć posade. 6) 2 POKOJE frontowe Jedno i dwuokien-

PrzyJmuje od 4-7 po por. dziele i świcta od 9--1. I ty:;,:dr'.c· -~ I 1.l., Gu~f1~ka 150 lewa "'V~7 11l: a ć nra cownłka - nl~ch -i •l(l. ny umeblowane 1 piętro, wejście oso-
Cenv leczoicowe. 9ila Pań oddzielna poczekalnia. oricyna , I plr,tro, m. 2\1. da c~- Jne ogłoszeme do „ r> ~ - · ,,,„„,„ bne do wynajęcia, Kilińskiego 60, m. 24. 
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·alka I) miliony Vanderbildt, w 
Ród potentatów amerykańskich uważa .się za wybrańców losu i zgó.ry 

, traktuj „zwykłych śmiertelników'' 
ensoc:uinu pro«:es maiki o prawo do dziecko 

(z) Przeszło sto lat temu mieszkała się i usposobienia pozostawiał wiele do przeciętną urodą, z rodziną słynnego mi-, Młoda OlorJa Vanderbildt doznała 
w pobliżu Nowego Porku pewna kobieta, życzenia. Był nieposłuszny, niegrzecz- ljonera Morgana miały wspólne tylko ... nieżyczliwego przyjęcia ze strony krew• 
której syn pod względem zachowania ny i niejednokrotnie obrywał klapsa od nazwisko. Były to bardzo biedne dzlew i nych swego meża.. Jedna tylko matka 
r u1 eww 1 matki. W końcu sprzykrzyło się to czeta, które zdane były na swą własną Reginalda pokochała synową. Na Jed-

, · chłopcu i postanowił opuścić dom rodzi- pracę. W dniu, w .którym Reginald nym z wielkich balów zauważyła, te 5 Wiat p r a Cy clelski. Vanderbildt oświadczył się podczas ko- wszystkie przedstawicielki rodziny, ob-
. Po upływie wielu lat wrócił t całe lacji Olodi, młoda dziewczyna wyszła \\:ieszone .były kosztownościami, a Olo· 

Odpowiedzi Redakcji w sprawach Stany Zjednoczone rozbrzmiały nazwi- ze swego sk.romneg~ pokoiku umeblo- rJa nie m1ala nawet tradycyjnego sznu-
ustawodastwa socJalnego skiem komandora Vanderblidta, który wanego w h1~zpańsk1m. szalu, zarzuco- ra pereł. 

i p c ~ zrobił majątek na eksploatacji pierw· nym na suknu~ - ponieważ nie miała - Jakto, Jesteś jedyną z Vanderblldt, 
ST. B·CKl. K.ROSN~~ ~ szych okrętów i pierwszych kolei tetaz- płaszcza wieczorowe~o. · która nie ma pereł? - zapytała ze zdu-

Czv uorawomocnlone orzeczenie władzy adm!- nych Ody Reginald poprosił piękną Olorję, mieniem teściowa. I na potwierdzenie 
nlstracyJnel może być skutecznie znskat'żone? • by została jego żoną, uprzedził ją, że Olorji, posłała pokojówkę po nożyczki 

Sprawy poruszane przez sz. P. są closyć Założyciel dynastjł Vanderbildtów, nie posiada osobistego majątku. Ma on i odcięła od swego długiego sznąra pe-
skomplikowane i szczegółowe odpowiedzi na rodziny, która zajęła jedno z przodują- jedynie zabezpieczone dożywocie z ty- rei znaczną część dla swel synowej. 
nie znacznie przekroczyłyby łamy „Swiata cych miejsc wśród amerykańskich „gór- tutu spadku po ojcu. Od kilku tygodni toczy się proces 
~:t~~Y~~ f;~f:ącpr~ee~~~:wf~~ln~~e zna~~g~~~~~~ nych 400", zostawił swym potomkom _ Tylko Jeżeli będziemy mieli dzie· Olorjł Vanderbildt, która w międzycza
Jako pracownik umysłowy otrzymywał Pan nietylko olbrzymi maj~tek, lecz i świa· cko, - oświadczył. zakochany Vander- . sie owdowiała, o prawo wychowywania 
oprócz pensji w gotówce, cały szere.~ świad- domość mocy, Jaką da1e posiadanie pie· bildt - będziesz do pewnego stopnia swej 8-letnleJ córeczki. Siostra zmar• 
czeń w naturze (mieszkanie, opal, światło. wikt 1 nlędzy. Większość Vanderblltów uwa· zabezpieczona, ponieważ będzie ono lego Reginalda Vanderbildta, p. Withe· 
1 t d,). Pra_co~a:vca w _ub~zpieczenlu podał tył- żała siebie za wybrańców losu, stoją- miało prawo do dziedzicznego majątku. ney, popierana_ rzecz dziwna - przez 
~~n sj!d~ak1~~~eJ~k~:aan";kle!~ lr.a~'1t~· u~~:ł:~ cych poza prawami, plsaneml dla zwyk· _ Regi, _ odparła Olorja Morgan, matkę Glorii, Laurę Morgan, walczy o 
dni! przy zasilku poczntkowo sumę zarobku DO- łych śmiertelników. - kocham ciebie, a nie twoje pieniądze. to dziecko. 
dan~ przez pracodawcę, nieuw~g.lędniaJ~c świad Być może że głównie dlatego Gloria W ten sposób odbyły się zaręczyny Wyrok w tej sprawie jeszcze nie za-
czen w naturze. Władza adm1nistracy111a usta- ' . . Ol V d b ld 
lila wartość tych świadczeń i na zasadzie tego' Morgan, która weszła do rodzmy m1}jo- mlodej pary i Reginalćl Vanderbildt po- padł. Mała córeczka orji an er i t 
orzeczenia Z.U.P.U. ustalił stratę Doniesioną nerów w 1923 roku, spot~ata się z bar- prosił obecnego na kolacji dziennikarza nic nie wie o walce, jaka dokoła niej się 
przez Pana z winy P_rac~dawcy. PretensJe. ~wo- dzo nieprzychylnem przyjęciem. Glorja Knickerbockera, by zawiadomtl o tern rozgrywa. 
:ą do prac.odawcy_ ustqp1I Pan s~emu ~·1erzy- i jej siostry odznaczające się swą nie- swe pismo. 
:1elow1, ktory zaniedbał ostatecz111e termin <'Pe- ••••mli'••••ilil••immilll•••lllim••••••••••••••••••••••••••••acil i sprawe przegrał. Obecnie (chociai, spra-
wa ciągnie się Już przeszło 3 lata) kwestJonuJe 
Pan wysokość oszacowania swych dodatków do 
'ensji przez w/adze administracyjne. Ponieważ 
edn:ik orzeczenie to sit: Już uprawomocniło, riie 
idzimy drogi prawnej mogącej Je dla t">ana 

imienić. 
Co sie zaś tyczy sprawy sadowej. to za

niedbanie terminu wniesienia apelacji uprawo
mocniło wyrok s;1dowy pierwszej instancji i ro
szczenie nie może być odnowione skutecznie. 
Izby Pracy nie są Jeszcze dotychcza~ powoła
ne ani też statutowo określone. wobec ttgo nie 
możemy Panu odpowiedzieć, czy powyższe 
sprawy Pana nadawałyby sle do rozstrzygnięcia 

JANINA .J·SKA, INOWROCLA W. 
Czy w czasie 3-ch miesięcznego wypowledze· 
la może pracodawca wyznaczy~ pracownikowi 

urlop. 
Prawo o urlopach pracowników zabranta łą

czyć okres wypowiedzenia pracy z czasem Ut· 
!opu. Pracodawca. który narusza powyższe i:·rze 
Pisy ma obowiązek zapłacić pracownikowi za 
stracony w ten sposób urlop. 

Orzeczenie Sądu NaJwyższeio w tel sprawie 
brzmi następująco: „Pracodawca nie może żą
dać od pracownika umysłowego wykorzystania 
służącego mu urlopu w okresie 3 miesi~cLnego 
wypowiedzenia. O ile pracownik nie zgod1l sle 
na taka kumulacje (urlop z okresem wypowie
dzenia). p,racodawca winien mu wypłacić wy
nagrodzenie za czas urlopu." (S. N. 029/Jl). 

Sprawa Pani jest więc do wygrania w dro
dze s;idoweJ i narazi pracodawcę na zbytecrne 
koszty. 

J. Z LODZI. 
Czy można wznowić proces, prze~t'311Y z PO• 

wodu fałszywych zeznań świadl,ów. 
Zaskarżył Pan pracodawce o 3 mlesi~czne 

wynagrodzenie i godziny nadliczbowe. Sprawę 
Pan przegrał z powodu rzekomo fałszywych 
zeznań świadków zależnych od pracodawcy. 
Jeżeli uda sie Panu dowieść w drodze karnej, 
że zeznania świadków Istotnie były fałszywe, 
to będzie Pan mógł wznowić swe pretensje do 
pracodawcy. 

Fakt ten, iż spóźnil się Pan na rozprawę 
apelacyjną nie z własnej winy, (katastrofa samo 
chodowa) niema znaczenia dla uprawomocnienia! 
sie wyroku pierwsze! instancji sqdowej, leżeli 
apelacja go zatwierdziła. 

Nie możemy Panu wskazywać adwokata, 
gdyż w sprawach nie · pośredniczymy. 

Gramatyczny bł~d zdradził fałszerza 
Podrobił świadectwo szkolne, aby należeć do pracowników umys
łowyeh.-Niezwykły oszust został pociągnięty do odpowiedzialności 

Wilno, 4 listopada. I Urbanowicz byt już od dłuższego cza Złożył więc odnośne podanie do PafJs„ 
Został aresztowany bezrobotny Jó~ su bezrobotnym. Przedtem pracował i twowego Urzędu Pośrednictwa Pracy. 

zef Urbanowicz pod zarzutem podrobie on w charakterze robotnika fizycznego. !Do prośby dołączył dwa dokumenty:-
nia świadectwa szkolnego. -~ . Bolało go to i chciat koniecznie należeć !świadectwo szkolne z sześciu klas gim-: .„ 

Sprawa przedstawia się następująco: do kategor)l. pracowników umysłowych. nazjum oraz zaświadczenie, że praco~ 
·:oOC:X:Oooc wat w ~hara.kterze biuralisty. . 

Zaskarżył.„ sedziów, naczelnika i dozorce 
Humorystyczny proces w Stanisławowie 
Stanisławów, 2 listopada. f morystycznych momentów. Huragan 

Wojciech Kaniowski został przez sta śmiechu na sali sądowej wywołało o· 
nisławowski sąd skazany na kar~ wię- świadczenie obrońcy Franczaka, mgr. 
zienia. Po odbyciu kary, Kaniowski Jonasa, który oświadczył, it obawia się 
zaskarżył do sądu.„ sędziów ł naczelni- polemizować z Kaniowskim, gdyt może 
ka więzienia. Obecnie zaś odbyła się on i jego,„ zaskarżyć do sądu. Na roz• 
rozprawa, którą Kaniowski wytoczył do prawie odczytano wynik badania lekar• 
zorcy więziennemu Jak6bowi Francza· skiego, który stwierdza, it Kaniowski 
kowi. Pociągnął on dozorcę do odpo· cierpi na neurastenję. W wyniku roz· 
wiedzialności sądowej za rozmaite uro· prawy, wszystkich uwolniono od kary. 
jone i zmyślone krzywdy. Przewodniczył s. o. Kadów, oskarżał 

Rozprawa obfitowała w szereg hu- prok. Sirko. 

PARCELE BUDOWLANE 

Przy rozpatrywaniu podania tego -
zwrócono uwagę na okoliczność, że 
świadectwo szkolne, które załączył do 
podania, jest błędnie napisane. W rubry 
ce ilości ukończonych klas słowo „szós· 
ta" napisane było przez „u~·. 

Wszczęto ·dochodzenie i w wyniku 
ustalono, że petent nigdy nie był biura
listą. Stwierdzono również, że świadec
two szkolne zostało przez niego sfałszo 
wane. 

Dowodu dostarczyła lampa kwarco· 
wa. W jej świetle ukazał się tekst wy
wabiony przez fałszerza i zamieniony 
nie'udolnie na inny. 

Jak się okazało, świadectwo to Urba 
nowicz skradł jakiemuś uczniowi i prze 
robil je. 

Fałszerz przekazany został do dyspo 
zycji władz sądowo-śledczych. 

Dg~u11·~~ aptie!i-& 
Dziś w nocy dyturuJą następujące aptek!: 

I K • • k' j · R tk•' k' • d d • Sukc. M. Kasperkiewicza (Zgierska 54), Sukl:. przy u . rzemieniec ie I e ms te} o sprze amę J. Sitkiewicza (Kopernika 36), J. zundelewicza 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p: Hermana (Piotrkowska 25), S. BoJarsklego I w. Szata 
W dni powszednie od 10-12 .. i od 4 do 6 popołudn1'u, (Przejazd 19), M. Lipca (Piotrkowska 193), A. 

Rychtera i ·B. Łobody (11 Listopada 86). „„„ ......... ail!lll ... __ 

KINO·TEATR NASZ WIELKI PODWOJNY PROGRAM! 

SO J. ' ' D w Ą•m•t senmyJny ' tyci• D"k!ogo Zaohodu. LegjODÓW 2•4 W roli główne!: KEN MAYNARD. urocza Cecvlla Parkler oraz fenomenalny kofl Tarzan. Sensacja! _ Tempo! _Niezwykła treśćl 

ziś ~a::dz.11.ej 11. - ,,ZALEDWIE WCZORAJ'' 
P O R A 

.,. E I( 
1 
Potężny drama z prawdziwego tycia. W rolach głównych: Margaret Sullavan I John Boles. Arcydzieło, odsiania duszę kobiety, która znał& 

11'11111 tylko miłość l poświęcenie. - Następny program: I) Zdobywcy, w roli gł. .Richard Dix, Il) Zakazana Melodia Jose Mojlca 

WeJś::ie 25 groszy Pocz. seansów o godz. 4-ej pop., w niedziele, sob. I święta o g. 12-ei ... „„llllil ... „„„„„„ ... „„„, w 

Kino dźwiękowe 

„R AKIETA" 
WBł+Z:.RoWN 

Sienkiewicza 40. 
tel. 141-22. 

Dz~ś i dni niłstępnych! 

Wlelkle arcydzieło wg. głośnej powieści Herczego 

MARSZ RAKOCZEGO 
w roJ. gł.: Tibor v. Halmay, Paw~ł Javor, Margit Dayka. 

Muzyka: Paweł Abraham. Reżyserja: Gustaw Frtihlich. 

Następny program.; „KOCHIALAM G0 ••• •0 wg. powieści Wieki Baum. 
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na rok 1935 -
Obszerny dział 

--~nf o·rmacy jny 
ze· wszystkich dziedzin. 

-_ Bógata treść 
·beletrystyczna 

Nowele, humoreski. opo
wiadania, historje niesamo
wite. 

Zacze1rowany 
św·iat 

• •. ~"°'" .·~ .. : •t. c, - r,_t••'-··-J.. I tn.ema ogra Jl . 
J~ napi~ać- s~enarius~. 
Rewja· gwiazd ekranu. 
Kulisy polskiego filmu. 

Kopalnia 
. złotego huinoru .. . ""' . 

Specjalny film z Patem 
i Patachonem. - Anegdo
ty . ....:__Dowcipy. - Satyra 

Lekarz domowy 

, .. 

Pomoc w nagły1ch WY'Pad
kach i przy zatruciach. -
Szczegółowy wYkaz stacyj 
klimafy1cznych. - Wska
zania chorobowe i porady 
lecznicze. 

·Horoskopy 
~ astro.logiczne 

~\Plęknośc i tusza 
· · Pielęgnowanie urody. -

l!ał Lifl!lłL~~ 4.XI .Str. li 

łaadzianin-~ liBrs'zt ·biindJ. lałszerZy pl~n · ądZJ 
skazany wr1z za swymi wspólnikami na karę ciężkiego wiezienia 

Banda Kuropatwy . posiadała swe oddziały we wszyst
kich dzielnicach Polski 

ł.6clź, 4 listopada. j dencji policja ustaliła, że dostarczycie- ' .W mieszkaniu Kubiaków, prócz zna. 
Od dłuższego czasu na terenie woje-

1 
lem pieniądzy był w łfdzi niejaki Jas- komicie urządzonej fabryczki, znalezio. 

wództwa łódzkiego grasowała nieuchwy 
1 
nakowski, znany na terenie Łodzi fał- . no płyn do posrebrzania fałszywych ntt 

tna banda fałszerzy pieniędzy. Szajka , szerz pieniędzy. 1 net, narzędzia, oraz listę spółpracowni. 
ta była znakomicie zorganizowana i we I W dńiu wczorajszym stanęli występ· k6w Kuropatwy. 
wszystkich niemal dzielnicach Rzeczy· ni bracia przed sądem w Nowogródku. .W ten sposób nastąpiły liczne aresz. 
pOSpJ?litej posiadała swe oddziały. Oskarieni wypierali się winy twierdząc towania i cała szajka znalezła się pod 

Władze policyjne znalazły się wobec że padli ofiarą jakiegoś nieznanego im kluczem. Jak nadto ustlono, Kuropatwa 
bardzo trudnego zadania i jedynie ocf z nazwiska handlarza łódzkiego, które- zbiegł z Łodzi, gdyż władze były już na 
eza~u ~? czan c~wytano członków or- mu. spr~edawali wieprz?winę i za jego jeJ!o tropie i w Kaliszu sam pr~wa~zil 
gamzac11 fałszersk1e1. posredn1ctwem~ kupo~ah w Ł~dzl manu fabrykę. Wyp1:fścił on w obieg falsyf1ka 

Herszt bandy wraz ze sztabem był fakturę. Sąd me dał 1ednak wiary Szym ty na ponad 4 tysiące złotych. 
nadal nieuchwytny. czakom i skazał Adama Szymczaka na Kuropatwa wraz z kompanami sta· 

Do pierwszych poważni~js2'.ych ar~- 4. la~a, zaś Zygmunta na - trzy lata wlę nął wczoraj przed sądem._ Do rozprawy 
s~~.owań, a tern sa~em zlt~w;idow!!ąia z1en1a._ . • • powołano cały szereg świadków, wśród 
f1l1i doszło przed kilku miesiącami w TaJemmczy Jasnakowskł nie został których przeważali wieśniacy z wielu 
Baranowiczach. Wówczas wyszło na jaw jednak ujęty. . wsi powiatu kaliskiego i okolic Łodzi. 
że dwaj bracia Adam i Zygmunt Szym- Niemal równocześnie urząd śledczy . ' • 
czakowfe byli w ittałym kontakcie z w Łodzi zlikwidował drugą filję łódzkiej • ~ąd skazał K ~ro~atwe 'f(\a 8 lat wtę
centralą łódzką . i co pewien .czas przy- ·centrali fałszerzy. Był to oddział w Ka- zi~ma, z pozb~wiemem praw obywatel; 
ieżdżali do Łodzi' po świeży „towar". Po tiszu, obeimujący powiaty kalisld i tu- ski~h. na przec:iąg 10 lat, pozostałyc~ z~s 
każdym ich pobycie w nasz em mieście recki. N a skutek bacznej obserwacji, sze~ct~ oskarzonych na karę Więzienia 
zwiększała się znacznie ilość falsyf{ka- wkroczyła ·policja śledcza do mieszka- 5-ciu 1 4-ch lat. 
tów na rynku baranowickim. nia Kubiaka w Kaliszu, J!dzie jak · się Obecnie nareszcie udało się wła· 

Podczas rewizji w mieszkaniach I okazało, przebywał „szef" bandy, Józef dzom unieszkodliwić całą szajkę fałsze· 
Szymczaków znaleziono dużą ilość zna- Kuropatwa, łodzianin, od wielu miesię- rzy, liczącą kilkadziesiąt osób, która gra 

komicie podrobionych dzlesięciozłotó- cy nieuchwytny przestępca, poszukiwa- sowała w całej niemal Polsce. (gr). 
wek. Ponadto, na podstawie korespon·· ny przez nasze władze prokuratorskie. . . 

Zrc~e kul ur · ne na Choina 1h 
zatacza kręg·i cor.az szersze. Tera.z czas utwo-

r:t::yć Bibljotekę dla dorosłych 
Łódt 4 listrmada. turalno ~świa~~w~ im. T. Koś.:iuszki. W. I nicy. C~ojny n~~ byto komu wa!.:zyć, o-

. „ ' .Żeromskiego 1 reJonowy khtb BBWR. I becme Jedn~k .K1dv r;<n':'st.af?, 1 owl~rzy. 
, . <? ~ho~naoh ;t;aczyn~ byić coraz głp~ -We wszystkich tych placówkach wy stwo Przy1aciol Przerwne-,c Clw1en i 
smeJ 1 num? !rudnoś.ct gospoda:rc;~_YC~ bijają się na pierwsze miejsca robotnicy Zarzewia - jego rzeczą i obfJ\viązkiem 
do zw.alczama I przec1;vnoś~!· z )all<iem1. i oni też przycz.vniafo sie do tego, iż będzie rozpocząć tę akcję. Apel musi 
n~ ka~dY!Il kirok~ ~usi. wal~zy~ 1udn9~~ ~Jicte .kulturalne robi coraz wieksze 110- wyjść od samego społeczeństwa. wtedy 
~eJ dz1elmcy - zyc1e kultural[Ie µulsułe !>tępy. Wysiłkom tym należałoby prnjść i władze miejskie przvicti z pornn.:::i, m 
1 coraz szersze zatacza kręgi. ' z. pomocą przez stworzenie Bibliot4!ki i jąc obecnie do dyspozy;::ji d.ubletv Miej-

Mamy na Chojnach teatr p.1pula"!nY 'Czytelni dla dorosf.vch. Brak książek skiej Bibljoteki Publicznej oraz księgo 
Miejskie Ognisko· oś.wiatcwe dla d'Q.l'.o . je; 1$ię; ·;d~tldiWie mlc411w::tć •. Najbliższe zbiory dwuch zlikwidow.1ll'f'.;h l:Jibljcrte 
łych (.rodzaj uniwersytetu oowszęc@e„ . ibli~teki dla --dor.::1sły~ł1 to Miejska Bi- Tow. Krzewienia Oświaty. 
go), Mieiską. Bibljoiekc...dla dziel.!1 i młb ł•Uoteka przy ulicy f.:o~iciń ;kiej i Miej- Lokal i chętni d:i ;Jra.;y napewoo - się 
dzieży. Oprócz tego istńieja jeszcze ska BtbUoteka pr;,-y ulicy Andrzeja- 14. znajdą i niechaj choć co rlzier.;iaty oby· 
świetlice dla młodzieży. Jraz trzy . Miej. . Ze względu 11 :1 odleidość i brak nie- watel Chojen i Zarzewia ofiaruje j,·;dn 
skle vrzedszkola. Nie wymieniąn. 1 _. już·f· raz czasu, książki te '3:\ prawie • .ie nie- książkę dla Biblioteki -·- nowstanie bo~ 
stowarzyszeń o charakterze oo1itY-cz- · dostępne. · gaty księg-ozbiór, który :!aspoirni p:Hrze 
nym i SP<>łecznym, Jak Towarzystwo kul ~ O Bibliotekę dla doroslYch w dziel- by mieszkańców tych przedmieść. 

Morderca koc:hanki chciał zgładzie le·" arz 
Zbrodniarz został u·Jęty w Ubezpie.czalni Społeczn j gdzi 

zamierzał dokonać zamachu morder~ze go 
Sosnowiec, 4 listopada. 

Jak donosiliśmy w dniu wczorajszy,m 
onegdaj w godzinach wieczornych na ko 
lonji ·nr. 9 w Gołonogu w mieszkaniu Ro 
zalji Smołkowej wydarzyła się krwawa 
tragedja. Mianowicie wystrzałem z re· 
wolweru Smołkowa zabita została 
przez swego kochanka, Leona Juszczy
ka. 
. ~ wyniku śledztwa, zmierzającego 

do ujęcia zabójcy, Juszczyk został w z lekarzy. 
dniu dzisiejszym aresztowany w ubezpie Okazało Śię, że Juszczyk, który cho 
cza1ni społecznej w Dąbrowie Górni- ry jest na gruźli<:ę, był przez lekarza t 
czej przy ul. Sobieskiego. go przez dłuższy czas leczony na inn~ 

Podczas rewi~ji osobistej znaleziono chorobę. Według zeznań, złożonych 
przy Juszczyku rewolwer z S•ma nab~~ policji, Juszczyk chciał pozbawić się ż 
jami, przyczem jedna z kul była w lufie. cia, przedtem jednak zamierzał zastrze 
Poza tern miał przy sobie list, z którego lić owego lekarza. 
wynikało, że przybył do ubezpieczalni Zabójce po przesłuchaniu odstawion 
z zamiarem pozbawienia życia jednego do dyspozycji władz sądowych. 

lllagiczny kamień nie uzdrow·1 paran · yczki 
Nie pomogły również jajka, które rzucono śwani na pożai·cle. 

Niezwykły „cudotwórca" przed sądem w Chorzowie Jak zachować i jak przy
. wrócić młodość. - Ja!k 
schudnąć, jak utyić. 

Chorzów, 4 listopada. dluższego czasu była sparaliżowana. przekonać i powierzyli chorą opiece rze-
Naiwność ludzka nie ma granic. Na} !wszystkie zabiegi lekarzy były bezsku- kornego cudotwórcy. Amioł pobrał 0 

lepiej charakteryzuje to proces, jaki się jteczne. O chorobie niewiasty dowiedział nich 100 zł., poczem dał im „magiczn~ .. Ra. dy pra.ktyczne toczył w dniu dzisiejszym przed sądem się Amiof. W styczniu ub. r. zgłosił się kamień" o rzekomych własnościach ra· 
grodzkim w Chorzowie. Na ławie oskar- !on do krewnych chorej, którym przea- djoaktywnych, który kazał przykładać 

Jak założy1ć ogródek owo- żonych zasiadł' Teodor Amioł. jstawił się za cudotwórcę. Oszust przy- chorej do pleców. Za k<.mień ten pobrał 
cowy. - Jak czyścić i W świetle przewodu sądowego spra- ! rzekł im, że za skrom nem wynagrodze- dalszych 50 zł. Skolei oszust kazał go. 
przechoWYWać garderobę. wa ta przedstawia się następująco: Mie- i niem wyleczy swemi maf!icznemi leka- tować 2 jajka przez dwie ~odziny i wraz 
- Jak odróżniać P.Okanny szkanka Szopienic, Marja Konieczko, od 1 Uradowani krewni dali się szybko ze skorupami dać świni. świnię tę zabić 
złe .od do?rych. - Wska~! M• d d ł d .. • • t k i z głowy spQriądzić pokarm dla chorej. 
zania kulmame dla pani 1a zynaro owy Z O z1e1 W po rzas U Receptę tę.stos~wano ści~le wedle wsk 
domu. 1 ~ zówek Am10ła, Jednak mimo wszystko 

·• - Bogactwo rycin. - Obfita, I Chełmno, 2 lisooada. I Pachulec osiadłszy w powiecie chefm l Konieczko zmarła. . 
interesująca treść. (Cd) Władze policji śledczej w Chelm-1 s~im usilowa~ przedać okiliczn~m rol- . Dop!ero .wówczas r?d~ina jej zrozu-

nie ujęły Bronisława Pachulca. bez sta- mkom skradzione rowery. Jak się oka- miała, ze miała do czymema z oszustem 
Do nabycia wszedzie. ! lego miejsca zc:mieszkania, któremu ode I za to Pashulec r:ia już za sobą. bogatą i zloży_ła zamel~owanie do policji. 

Cena egzemplarza 1 20 Zł I br~n~ 8 rowerow, pochodzących z kra 5 ł przesztosć kry1:1malną. ~ył o~ k1lkakrot Ąm1ol odpowiada! t:ylko. za oszustwo, 
- • l dz1ezy, dokonanych w Prusach Wscbo- ll!ie kał"anv cliezldem w1eziemem. Q'dyz chora zmarła sm1erc1ą l}_aturalną. 

1 dnich. Sąd skazał go na ' mieeien ~i~-~ 

.. · ... 
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"I • Łodzianin --·pro.rokiem sekty „mazdanistó 
Zost ~r ł on aresztowany w Warszawie pod zarzutem usiłowa~~ a zabój

stwa swej żony. - Martyrołogja kobiety, którą mąż porzu etł 
. dla seii·ciarskiej organizacji . 

Perks Pyzel urodził się I mieszkał w łaodzi, przy ulicy łaagiEwnickiei 
Łódt, 4 Ustooada. Pyzla aresztowa110. W związku z do tern zaufania mazdanistów, zvskuląc mazdanłstów, a mąż i~~ fest głównym 

,k). ~ Mazda - bóg ognia staroper- chodzeniem wyszły na jaw niesamowi- zaszczytny tytuł proroka. „hierarchą boga Maz~y • . 
skiej religjj znalazł swoich wyznawców te przejścia młodej kobiety, katowanej W tym czasie poznał w Kosowie w ~ieszczęśli~a. kobieta, zna1dm~l!a się 
w Łodzi! przez nieludzkiego meża. który byt zakładzie uzdrowiska pewna kobietę, o- '?' siódmym m1es 1ącu .ciąży, braS?a~a m.ę-

Warsza wskie władze śledcze. prze- członkiem nieznanej dotąd w Polsce se- puszczoną przez męża. Zakochała się za, ~by zerwał z ~ekciarska. organtzaCJą. 
prowadzając dochodzenie sprawie u- kty mazdanistów. ona w przy!;tojnym hipnotvzerze. Waka Zaklmal~ go na zycie swoje I dziecka, 
siłowania zabójstwa, wpadły na trop Sekta wyznawców boga Mazdy po- cyjny flirt zakończył sie małżeństwem. które miała w tome. 
tafemniczej sekty „mazdanłstów", na siada - jak to wykazało dochodzenie Po ślubie przenieśli sie do Nałęcza- . Tym~z~sem mazdanłścł uknulf prze. 
czele której stał łodzianin Feliks Pyzel, __ licznych członków w stolicv. Sekcia- wa, gdzie Pyzel objął posade administra c1wko ~teJ spisek. Postanowili pozbyć 
ostatnio zamieszkały w Warszawie i;zy obowiązuje surowa dyscyplina i bez tora w zakładzie wodolecznlczvm. Zgo- się kobiety, która może w8orowbadz!~ przy ul. Wspólnej 77. i~zględne podporządkowanie sie regu- dne pożycie trwało do chwili. ll:dY Py- wyłom w Ich organizacji. ooso nos 

Przed kilku dniami Pvzel usiłował :aminowi. Nie wolno Im ieść potrnw zel, urządzający częste seanse hipnolY- ku temu nadarzyła sfe rvchło. 
wyrzucić sw~. żon~, Marie ~yzet, przez mięsnych a jarskie spożywaia z rozma:- zerskie .! zaabsorb~wan~ sprawami o~- . W szpitalu dliJ Obł~kiJOYCh 
okno, za to, 1z złozyła na mego zamel· temi zielarni I korzeniami. Do specjal- ganizac31, do któreJ nalezat - stracił 1 'I 
dow()P!e ':\" policji, że ją katuje. Pobitą nych praktyk mazdanistów należą sean- pracę. Po powrocie z kliniki uolożniczeJ, 
do krwi kobietą zaopiekowali sie sąsle- se, na których sekciarze ćwicza słe w Po powrocie do Warszawv zamlesz- Pyzlowa zastała swoje mieszkanie ogei ... 
dzi, zawiadamiając władze bezołeczeń· głębokich oddechach hipnotvcznvch kali przy ut. Wspólnej 77. odnajmując łocone z mebli. Gdy wystąpiła na dro
stwa o usiłowaniu zabóistwa. spofrzenłach, masata~h kre~ostupa .itp. pokój od pewnej lekarki. Od tei r:hwill gę sądową, nieoczekiwanie została za· 

Humor niedzielny 
Kac spotyka Kotka. 
...... Skąd pan wraca?". - pyta Kac. 
- Ze szpitala„. 
- Poco pan był w szpitalu?." 
- Odwiedziłem mego przyJaclela„. J u~ trze• 

cl mlesląo lety w s1pitalu ... 
- Ładny pech ... 
- Nło„. Siostry łado .... 

•• •• 
Pan Kapułclak troch41 nie dosłyszy. Po obel-

rienlu palta w 1kleple zwraca alę do włałclcl„ 
la &kładu: 

- Il• to palto kosztule? ... 
- Sto złotych.„ - Qdpowlada kupiec. 
- Ile?.„ Trzysta złotych?." To trochę za 

duło-
- Nie trzysta - odpowiada kUPltc - tylko 

dwieście- Pan nle doslysial.„ 

Ff ·.·-
Pollclant zauwatrl na ulicy płacząceeo 

malca. 
- Dlaczego 

zwraca się doił. 
płaczesz, chłopczyku?- -

~ Bo... bo„. zabłądziłem„. - odJ)()włada 
malec. 

- A na Jaklel ulicy mieszkasz?.„ 
- Nie wiem, bo." bo„. bo•mr się dzlł rano 

dopiero przeprowadzili.„ 
- A fak się nazywasz?„• 
- Te:t nie wiem, bo mama wczoral wy~zla 

tam•- •• ... 
Spotkali się dwa! sąsłedtl przy kieliszku, 

Zgadało się o tent, o owem. Wres2cle Jeden 
zapytule drugiego: 

- A powiedzcie ml, kumfe, dobrą macie 
tonę?.„ 

- Owszem.„ dobrą„, tylko ... 
- Tylko co?„. Zły charakter ma?-
- O, nie.„ Charakter wicie, kumie, ma bar-

dzo dobry, tylko ona z niego nigdy nie ko-
r:i:vsta ..• 

•• „ 
Spotkałem wczoraf mego 1ospodarza. Pod· 

chodzi do mnie I pyta~ 
- Może pan wie o Jakiem~ mieszkaniu?". 
- Dla kogo szuka pan mieszkania? - PY· 

tam zdziwiony. 
- Dla siebie„. 
- .Jakto?... Pan, kamienicznik, •2mka dla 

siebie mieszkania?.„ Przecie we własnym do· 
mu ma pan wolne mieszkania!." 

- Tak - odpowiada m6J 1ospodarz - ale 
w moim domu l<omorne Jest za wysokie.„ 

•:• 
Na ulicy nie wolno plu6. Za ka:tde sptunlęcle 

płaci s!ę złotówkę kary. 
Mańka wybrała się ze swym narzeczonym 

na spacer. ld11 sobie przez ulicę. Z drucie) stro• 
ny n~dchodzt pollcJant. 

Narzeczony srturcha Mańkę I powiada: 
- Mańlrn, zrobię cl lrafdę„. Splud sobie ze 

dwa razy„. Ja fonduJęl.„ 

Ruch tej tajemniczej sekty przvhrat \vię datują się pierwsze niesnaski rodzinne, brana do szpitala Jana Boże20, gdzie 
ksze rozmiary w Szwaje.arii. w Zurv- które wkrótce zmieniły sie w istną ge- przebyła trzy miesiące. Wvslannłcy 
chu znaJduie się międzynarodowa wy- hennę życia. iei męza przedstawili w szoitalu za· 
t°?'órnia medykamentów dla użvtku sek- 5 p i S e k śwładczertie, I~ Jest ona chora umyslo• 
c1arzy. wo • 

Pyzlowa nie wiedziała o tem. :te mi\ż Ody !. omyłka wyszta na la w, Pyz-
WyznBWCI boga M~zdy jeJ jest sekciarzem. Dopiero taiemnicie lewa wr~ r:ła je domu. Mąż wyn:i; .. t 

U seanse, urządzane w mieszkaniu lekar- '.?j ' ' 1iei ' kanie przy ul. Pows!ń5~r: ~'. I c;, 
Pyzel, który urodził sie I mie<;zkat 

przez dłuższy CZM w Lodzi orzy ulicy 
LagiewnłckłeJ, przeniósł sle orzed kilku 
laty do Warszawy i tam dostał sł e dr1 
sekciarskiej organizac.fi. ObdarŻony 
własnościami hipnotyzerskieml i niepos
politą inteligencją, stał słe rvchło mę„ 

ki, u której odnajmowali pok6i. obudzi· ~Li :ii„~1c.zęśliwej kobiety; ·n' ,, ::z;it 
ły w nlei podejrzenia. Zaniedbywana sic Zll" wu okres niewystowicuv..:b ci er · 
przez męża. poczęła dowladvwać się, ~iic(1 i: męczarni. Mąż znecał sie nad nia 
co jest przyczyną jego obo.ietnosci. Vilre w okrutny sposób. Pewnego razu żelaz 
szcie dowiedziała się prawdv. Sąsiad~ ną laubzegą rozciął jej gtowe. Zwróclła 
ka powiedziała Jej, iż w mieszkaniu od- się wówczas o interwe11cje policji. Ody 
bywają się co wieczór zebrania sekty posterunkowy oddalit sle z mieszkania 

po spisaniu protokółu, nieludzki mąż 
wykręcił żarówkę f w ciemnym pokoju 
pochwycił Ją wpół, usiłując wyrzucić 
ją przez okno. Nieszcze~Uwa uczepiła 
sJe framugi I wszczęła alarm, wzywając 

W ub. środę została oddana do uży tku 
P. T. Sz. GOŚCI nowo-wybudowana 
l • 

przy 
restauracji 

Zi111owa weranda 
,,RONA'' PIOTRKOWSKA tit 1&2 

(wejście s podwórza) 

Wyłmlenrta KUCHtllA. BUFET Obficie zaopatr•ony. 
CENY przystoaowan& do obecrtych waronków. Wie• 
czorem przygrywa doborowy ZESP6t. MUZYCZtlY 

.ratunku. 
Zbiegli się sąsiedzi, przybyła policja 

·· i Pyzla aresztowano. 
Wykrycie tajemniczej sektv mazda· 

nistów w stolicy t aresztowanie Pyzla 
wywolalo wielkie poruszenie. Lada 
dzień spodziewa się dalszych sensacyj 
w związku z tą niecodzienna sprawa,. 

sa ee,.. 

Zatarg w domach Z.U.P .u~ zaostrzył si~ 
„ • 
• %or•qd fll°O•i f oflat.orODI eflsDli8~q 

• Lódi, 3 listopada I W odpowiedzi na to postanowienie domagaJąc się eksmisU. Administracja 
<v) DoraosUl~my o zatargu jaki pow- lokatorów, administracja domów ZUPU., domów ZUPU. nie chce uznać żadnych 

stał pomiędzy lokatorami domów ZUPU nadesłała pod adresem lokatorów okół-' zrzeszeń lokatorskich, powołując się na 
a administracją na tle obniżki czynszu! nłk, w którym oznajmia, że podobne po.I to, że umowy najmu zawierane były z 
komornianego. W wyniku dtugotrwa- stanowienia lokatorów są sprzeczne z 1 poszozegóh1yml lokatorami. 
łych ł jałowych konferencyj związek 10-1 umową najmu i, że administracja zasto· ' Podobne stanowisko administracji 
katorów ZUPPU. postanowil zmniejszyć suje najostrzejsze rygory w 'stosunku do domów ZUPU wydaje sie niezrozumiałe 
czynsz komorniany o 25 proc. i zmniej· tych lokatorów, którzy nadsyłać będą gdyż domy te są przecież administrowa 
szoną należność przesyłać poczta, po-J zntnłeiszony czynsz komorniany, nie CO• ne przez zrzeszenie, mające na C'elu do· 
cząwszy od 1 llstopada. fafąc się nawet przed skargą sądową I bro rzesz pracowniczych. W chwili gdy 
~~• dają się zauważyć tendencje do zniżki 

5000 d • • d k • h • t komornego w domach prywatnych, ZIBPI o arm1anyp przez m1as o zrzeszenie pracownicze powinno dać 
U U przykład prywat11ym właśclclelom nie· 

.Julłro po€zqiek donlos•et alc€łi ruohomoścł, którzy wystepulą w charak 
Lód 1. k k d . terze przedsiębiorców, czerpiących zys„ 

t, 4 1stopada. s lego, poza tern a cję ożywiania pro- lk z wynafmu mieszkań 
(v1 O~ jutra •. t. }· od ponledz!ałku 1?· wadzą również komitety i opieki szkol· Akcja lokatorów d~mów ZUPU. w 

m. Wydział ~p1ek1 Społeczne1 ~agi- ne. . Łodzi posłużyła za przykład w innych 
stratu !11· f:odz1 rozpoczyna w oełm ak· Grodzki Koip1tet fund~szu. Pracy, ośrodkach i tak np. lokatorzy domów 
cię doz~w1anła dzłect w szkola~h. Od- ~t6~y rokroczni~ P.rzyczy~1ał s1e ~at~r w Warszawie domagają się obniżki ko
powied111e umowy z. ~ostawcam1 mleka Jaime do wzmoz7n!a akcn dożvw1ama mornego 0 12 i pół proc., zaś lokatorzy 
1 pieczyw~ zosta.ty. JUZ zawarte i akcja dzieci, w roku b1ezącym również orga„ domów we Lwowie 0 20 proc. 
dokarmlama obeJm1e około 5000 dzieci. nlzufe taką pomoc. 
Cyfra ta nie jest ostateczna. albowiem Nara~ie udział Funduszu Pracy w 
wydział opieki nosi sie z zamiarem pod akcji dożywiania dzieci jest dooiero w 
wyiszenia liczby dzieci podlegających opracowaniu. Życzyćby jednak należa
dożywieniu. to, ażeby przygotowania trwałv jaknaj-

5 tysięcy lo liczba dzieci. które są krócej albowiem czekaia na to - głod· 
doży:Viane z funduszów zarzadu miej- 11'e dzieci w szkotach. 

Z LóDZKIEGO TOW. ZWALCSZANIA IM.ICA 

prz~~z~:r:~,~~~ap~:~~~~/1°~~g!:i~~pfło. Teraz Wynieśli kase i rozpruli ją na cmentarzu 
- A po wkcli::cio :'.1\ - wpytulę !den t goś- Piotrków, 4 listopada. I tysięcy złotych w znaczkach poczto-

Jed'llą z najstraszniejszych chorób, Łr&«>iącyeh 
ludzkołć feat niewa,t,pliwie rak, a jedną z naj
aktualnlel•zych kwestii !est walika z nim. Jaik 
!e~lllk nieobol.,tną jui dla epołeczeńa1wa łódz
kiego sprawa Towarzystwa Zwalczania Raka, 
świadczy frekwencja zwiedzających wystawę ar• 
ty1tycznle malowanej porcelany F. Ebinowej j 
ohraz6w prof. A. Wi,PtPla, z !której to wystawy 
całkowity dochód przeznaczony jest na cele 

walki z rakiem. A walikę ~ę prowadzi od sze
regu lat Łódz<kie Towan ystwo Zwalczapia Ra~a 

cl - Jaka Je~ t r6ż n·ca między hębnem a chus-, Złodzieje włamali się do lokalu Za- wych i wekslach. 
teczką do nosa?... rządu gminnego w Grocholicach pod I Złoczyńcy wynie ś li kasę na pobliski 

Milczenie. · Piotrkowem, poczem przez okno wy- cmentarz, tam rozpruli ją i po wypróż-
- Nic wiecie? ... Tn spróbulcie w bęben nos I nieśli ogniotrwałą kasę, z zawartością nie11lu zawarto~ci zbiegli. 

wytrze( ' . I kilku tysięcy ztotvcb i 1<i''<u,~·->:i·"-:: 1e ~iu 

Wystawa otwarta jest pirzy ulicy Pio!rkow
skiej 135 i zwiedzać ją można codziennie od 
godz. 10 rano do 10 wiecz. W ejśoie dla doros
łych 50 gr., dla młodzieży szkolnej 20 gr. 

Zarówno wystawa jaik i cel j ej s:J, ~odr.e 
szczerego P<'parci a. 
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W automacie - pyszne rzeczy, Jaką wybrać czekoladę? 
Ale forsy brak, niestety! 
-,,Wszystko jedn0-mruczy Jasto
Włożę guzik miast monety". 

Dobry przysmak Jasia mami -
Czy tę mniejszą deserową, ' 
Czy mrożoną z orzechami-

Ho~łio! Tu rodjo! 
NIEDZIELA, 4 listopada 1934 r. • 17.00-17.5(): Muzyka ludowa do ta1ica ' w wyko-

9.0()-9.03: Sy.snał czasu z Warszawy i pieśń! naniu or<kiesbry Adama St.romberga. Wo-
„Kiedy ranne wst;ją zorze". 9.03-9.Q7: Muzy.ka! 

1 
dzirej - Henryk ~adosz.. . . 

(płyty). 9.07--9.22: Gimnastyka. 9.22-9.30: Mu- i "7.~!8.QO: „Co to 1est ks1~zka dla mł.adz1e
:ryka (płyty). 9.3{}-9.40: Dziennik poranny. 9.40 1 zy - wygł. Anna Chrow1czowa. (Felieton). 
-9.45; Muz)'1ka (płyty). 9.45-9.50: Chwilka pań ' 1~.00-18.45: Teat-r Wyobrat~i nadaje słuchow~; 
domu. 9.50-10.05: Za,powiedi programu. (Tr. s~o p. t. „Alohe - dziewczyna z wy11<py , 
ze Lwowa). 10.05-11.57: Transmisja Nabożeń- pióra Jerzego Tepy. (Transm. ze Lwowa). 
s.tw_a z Poznania. Po Nabożeństwie muzy.ka re- 18'45-19.00: „,Belwederczycy". - WTit!·. di;,• Br, 
ltgiina (płyty). 11.57-12-03: Sy.gnał czasu z Wair- Pawłowski (z cyklu „życ1 emłodz1ezy ). 
szawy. Hejnał z Krakowa. 12.03-12.05: Wiado-

1 

J9.00-19.45: Muzyka lekka. Wykonawcy: or.kie• 
mości meteorologiczne. 1.2.05---12.15: Przegląd stra P. R. pod dyir. Stanisława Nawrota i 
teabralny. 12.15-13.0(): Poranek muzyczny z Ida Łosiówna (klinga). 
Konserwatorjum Warszawskie.gq. W)'1konawcy: '19.45--19.50: Odczytanie prognmu na dzień na-
or.kiestra filharmoniczna pod dyir, Bronisława stępny. 
Szulca i Bolesław Ginzburg (wiolonczela). 13.00 19.50-20.00: Feljeton alclualny z Wilna p. t. 
-13.15: ,',W domku leśnych ludzi" - · wyigł. Ha· „Prowincja ma głos" - wyg. W. Hulewicz. 
lina Hohendlingerówna (F eljeton). Tnnsmisja 20.00-2Q.45: Koncert w wykonaniu orkiesbry 
z Wilna). 13.15-14.00: D. c. poranku muzyczne- symfonicznej P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego 
!!o z Konserwatorjum Warsz. 14.Q0-15.00: Pot- · z udziałem Wł. Popowskiego (skrzYIPce). 
pourri operetkowe i ulubione walce w wykona· 20.45-20.55. Dziennik wieczorny. 
niu orkiestry salonowej wiedeńskiej (pł)"ty). 2Q.55--21.QO. „Jak pracujemy w Polsce„. 
15.0Q-15.15: Odczyt „Walka o handel baweł- 21.00-21.45. „Na wesołej lwowskiej lali". 
ną". 15.15-15.25: Koncert chóru ludowego. (T.r. 21.45--22.QO. Wiadomości sportowe ze wszyst-
z Warszawy). 15.25-15.35: Muzyka (płyty). 15.35 kich rozgłośni P. R. 
-15.45: D. c. koncertu chóru ludowego. 15.45-- 22.00-22.]5: Skrzynka pocztowa techniczna -
i6.00: Skrzynka Strzelecka Okręgu Łódzkiego. korespondencję bieżącą omówi i porad tecb-
16.Q0-16.20: „Pie:·wsza rana" - fragment z po· nicznych udzieli Wacław Frenkiel. 
wieści Zdzisława Marynowskiego (recytacje pro· 22.15-22.30. Koncert reklamowy. 
zy), 16.20-16.45: Recital ~p_iewaczy Emmy Sza- ?.2.30-23.00: R. Strauss: a) Przygody Sowiz-

brańsk1e1. : drzała i b) Walc z op. „Kawaler srebrnej 
16.45-17.00: „War i Sawa" - pogawędika dla' róży„ w wyk. orkiesfa'y pod dy>r. kompozy-

dzieci starszych wygł. prof. H. Mościcki. I tora (płyty z objaśnieniami). 
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Oczekując czekolady, 
Kręci gałką coraz prędzej, 
A urzędnik sprawdza kasę 
I opróżnia Ją z pieniędzy. 
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- „Co to znaczy? Guzik w kasie! 
Rzecz doprawdy niepojęta! 
Ach, to tak !.„ I dostał .Jasie 
Silno cios inkasenta„. 

(d lszy ciąg jutro) 
. .am 

Wstrz~saj~ce samobójstwo w wiezieniu 
Grudziądz, 4 listopada. lkiem i przy pomocy więźniów zastoso-

(c~) ~o~atorzy jednej z ~el .wielkie- wał sztuczne oddychanie. Niebawem 
go w1ęz1ema przy ul. Wyb1ck1eg0 w lteż nadszedł zawezwany lekarz wiezien 
Grudzią_d~u zauważyli wiszącego na lóż ny, który stwierdził zgon. 
ku więzma., Zaala~mowali natychmiast Wisielcem okazał się Koehler Jan, li 
dozorcę, ktory odciął sznur scyzory- czący około 60 lat, odsiadujący karę 2-
••••••••••••••m letniego więzienia za gwałt, dokonany 
23.00-Z3.Q5: Wiadomości meteorologiczne dla 

komunikacji lotniczej. 
Z3.QS-23.3Q: Muzyka tan. z dane. „Oaza". 

na własnej córce pod wpływem zamro· 
czenia alkoholowego. 

ke!~er wcisnął mu do ręki maty zwitek\ działam obrączkę na iego palcu. Po dru-
pap1eru. . gie - zazdrość jest brzydkiem uczu-

- Przepraszam cię na chwile. A ciem, jeżeli się ją objawia w czystej for-
Z bijącem sercem podszedł do niszy mie dosłownej zazdrości. a nie · w jakiej

obok, stanął tak, aby Dolly nie mogła kol wiek innej. 
widzieć jego gorsu i odwinął papier. - Byt tak z<lezorjentowany, że praw-
Przeczytał: dopodobnie nie słyszał jej stów. Albo-

„Staw się natychmiast w brid- wiem w wysokich drzwiach nieopodal 
ge - room'ie na drugiem pietrze. Je- zauważył znaną mu twarz - szefa, in-
steś śledzony, uważaj na siebie. żyniera Grahama Fultona. 

Fulton". Przeprosił Dolly i szybko skierował 
. O?ejrzał się bacznie. ale nie zauwa- się ku szerokim schodom, wiodącym na 

Neort potarł swą kwadratową I dzie najwytworniejszym i że zwróci zyl nikogo, bo przewidujący Neon skrył drugie piętro. W szerokim korytarzu, 
szczękę wierzchem dłoni, ujaJ Allana za I powszechną uwagę-rychło iednak zro- się zręcznie za kolumna. wyłożonym zielonym dywanem zauwa
rękę i wolno skierował sie do bocznej zumiał, że się mylił. Kilka pań zwróciło 

1 

Wysiłkiem woli Ralph uspokoił roz- żyt stojącą obok matych drzwi postać 
sali dla palących. wprawdzie bardziej, niż powierzchow- dygotane palce, chowające karteczkę. inżyniera. Zatrzymał sie. 

- Czy te wszystkie nazwv, które ną uwagę na drobną postać młodzieńca Dolly czekała na niego. Siedziała na - Otrzymałeś moją kartke? 
wyliczałeś Fultonowi· są rzeczvwiste, w towarzystwie pięknej młode.i panien- podłużnej ławeczce wyścielanej francu- Skinął głową. 
czy też to wymysł twej bujne.i wyobraź ki w zielonej sukni. Na tern iednak po- skim gobelinem stylowym. - Kim jest ta kobieta, z którą cię 
ni, Allanie. przestano. Pomimo pewnego rodzaju - Jeden sympatyczny brunet pro- widziałem? Powiedziano mi. że przy-

Jak wiadomo, Neon od dzieciństwa mikroskopijnego, raczej podświadome- sit mnie do tańca, ale odmówiłam mu. szedłeś razem z nią. 
odczuwał specjalną awersję do pięknej go rozczarowania - Ralph byt jednak Wyglądał jak oburzony, chociaż napo- - To moja znajoma. 
nauki geografji. Jego przyjaciele wie- chyba zadowolony z tego. Miał przy 7.Ór grzecznie odszedł. „Nie spodziewa- - Jak się nazywa? 
dzieli o tern dobrze, to też zgryźliwy sobie Dolly, piękną Dolly Nixon i to mu łem się tego po pani" - tak powiedział. Ralph zawahał się. Szef powtórzył 
niekiedy Allan nie pominął okazji do wystarczało. Bawiłby sie doskonale- Widzisz, tam stoi. pytanie, zmierzyt go swem przeni~li-
uwagi: gdyby nie groźne ostrzeżenie wypisa- Wskazała na Dicka rozmawiającego wem jak szwedzka brzytwa spojrze-

- Tak, Neonie. W twej genialnej po- ne na pudełku od zapałek, które wciąż na oko swobodnie z dr. Herbertem, w niem - nie miał odwagi uchylić się od 
zatem łepetynie nie może sie to pomie- miał w kieszeni i gdyby nie świado- szczególności zaś obserwującego bacz- odpowiedzi lub skłamać. 
ścić, ale w Ecuadorze istnieją pozatem mość, że wkrótce zażądają od niego za- nie „agenta R" i jego partnerke. - Miss Dolly Nixon. 
góry Antisana, Cayambe, Imbabura.„ płaty za ten kompletny strój, który nosił .- Doll~ ! Muszę„. Musze cię na Gdyby Ralph nie był w te.i chwili 

- Możesz zaniechać trudu impono- na sobie; przecież Fulton nie sprowa- chwilę opuścić. zdenerwowany i podniecony zauważył-
wania mi - Neon uśmiechnął się sym- dzit go dla pokazu jedynie. Jego obe- Nie widziała w t~m nic dziwnego. by niewątpliwie, że Graham Fulton za-
patycznie acz chytrze. Widziałem wcz9 cność musiała mieć swój cel. Ale dlacze - Wrócisz zaraz. drżał na dźwięk nazwiska: Nixon. 
raj na twoim biurku encyklopedję ge- go kazał mu zabrać broń ze sobą. No- Zmieszał się, ale ona to widocznie „Dolly Nixon" - szepnął sam do 
ograficzną Ewalda Banse'a otworzoną sił rewolwer w tylnej kieszeni i miał źle zrozumiała. siebie. „Czyżby to byt:>. jego córka. Nie. 
na stronicy 363 pod: Ecuador. Ciekaw dziwne uczucie, że wszyscy o tern wie- -Nie wiem. Może zaraz. To niemożliwe. To byłby dziwny zbieg 
jestem jak długo wkuwałeś sie tych dzą. Dolly uznała, że dobrze wychowana okoliczności". 
wszystkich nazw, które.mi tak do dobi- Jednak gdy mocniej ścisnął ramię sie- l~dy nie powinna wogóle prowadzić ta- Spotrzegł widocznie, że Ralph pa-
teś biednego Fultona. dzącej obok Dolly - zapomniał na krót- k1ei rozmowy. z partnerem. - Czyżby trzy na niego uporczywie. Oparr0wał sie 

Allan nie odpowiedział już nic. ko o wszystkich nurtujących go kłopo- Ralph. zapomn.1al o zasadach form towa- natychmiast. Jego twarz znów przybra-
- Musimy się troche naradzfć - tach. rzysk1ch„. Skmęła mu chłodno głową. la kamienny wyraz. 

rzekł Dick. - Ty ·na coś czekasz, Ralph. - Jeżeli nie wr·ócisz zaraz. zatań- - Zejdziesz teraz na ogólna salę. Za 
Usiedli i przez chwilę zaoanowata Nie odpowiedział jej. Orkiestra za- czę t~mczasem z ~imkolwiek. Ten bru- godzinę przybędzie tu oewna osoba w 

wśród nich cisza. Pięć mózgów obmy- grała właśnie tango, pogasły żyrandole net miał bardzo miła twarz. towarzystwie swego ojca, wvższego 
ślało dalszą akcję przeciwko Fulto- i barwne zasłony na czterech reflekto- - I wciąż ma! wojskowego, podpułkownika Wutchin-

nowi. rach poczęty się obracać nieskoordyno- Nie ukrywał 4.wej złości. Zauwążyła sona. Zaprosisz panne Wutchinson do 
Ale i inżynier Graham Fulton nie wanie. Ralph mocniej przygarnął do błysk w jego oczach. Właśnie powinna tańca, potem przedstawisz sie jej i bę-

próżnował w ej chwili. siebie Dolly, a ona z ufnością położyła się była obrazić, albowiem gentleman dziesz ją„. emablował. Postarasz się o-

ROZDZIAŁ V. 

,„Remetamorfoza'~ 
Od pierwszej chwili przybycia do 

hotelu „Esplanade" Ralph byt oszoło
miony. Myślał może, że jego strój oę-

swa dłoń na jego ramieniu. nie powinien obnażać swych uczuć wo- trzymać zaproszenie do nich do domu. 
· Znów zabłysły kryształowe żyran- bee damy. Jeżeli jest zdenerwowany - Panna Wutchinson jest bardzo gościnna 

dole i pog_asly reflektory. Do Dolly i to jego to sprawa. Dolly była jednak i prowadzi dom podoutkownika od cza
Ralpha podszedł kelner z taca napojów! zbyt nieangielską naturą, aby długo móc su śmierci swej matki. Dalsze instrukcje 
chłodzących. Dolly wzięta szklankę. - utrzymać sie w chłodzie i sztywności. otrzymasz - potem. 
Szczęściem nie spojrz:tła w te~ cłiwili ~ Ni_e bói sie. ty br~yda.lu. Przed~- (Dałszy cląg Jutro). 
na swego partnera i me zauwazyła jak wszystk1em ów brunet Jest zonaty, wi-. 
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h k • Garncarek I Pllnlk se z o nem. o eJ owym wyznaczeni do oboiu trenln· 
gowego 

Przed 
Kalendarzyk bokalst6w prz1wldul1 szereg lnfarasuląnyub Imprez <L> Kapitan !f:~~:i t.ł~~~~~~n-

w arszawa, 3 listo:m1Jda. zakQpiańs!ldego zostaną zrealizowane to tygodniu lutego rozegrane zostaną mi- <lrowski wsznaczył dodatkowo do obo-
Hokeiści polscy Już w najbliższym będzie to, oczY'Wista poza mistrzostwa- strzostwa Polski. zu treningowego przed meczem z Niem-

czasie otworzą tegoroczny sezon. Pier- mi Europy w K1ryni·cy, najwiekszy tur- W d1rugieJ połowie luteio. a więc na cami dwóch zawodników: Garncarka 
wsze klroki na tafli lodowej postawią nasi niej jaki się odbył na terenie Polski. zakończenie sezonu, Gdedy hokeiści nasi (J.K.P.) i Pilnika (M3ck'kabi). 
zawodnicy iuż w dniu 12 listopada, w Turniej krynicki ma się odbyć w Jn. znajdować się powinni w najlepszej for- P. Cendrowski uważa, !e jedynym 
którym to d'nłu na sztucznym torze od 2 do 6 stycznia, prz}'lezem i tutaj or· mle rozegiranych ma by~ kilka spotkati godnym kandydatem do reprezentacji 
w Katowicach otwarty zostanie obóz ganizatorzy czynie. już obecnie odpowie· międzypaństwoWY1Ch. W proJe~cle ~a przeciWko Niemcom w wadze t>ółśred
treningowy dla najlepszych zawodników dnie. starani~. ?Y i o~ WY'J)aidl jaiknaJoka- związek sprowadzen~e do ~olSki dtruzy- niej Jest Garncarek, który po orzejściu 
z całego kraju wyznaczonyoh przez ka- zaleJ. TurmeJ krynIC'ki bedzie irównie! ny USA i Kanady, Jaik te~ WY'Jazd .~a- odpowiedniego treningu winien uzyskać 
pitana związkowego. W obozie weźmie ostatnim treningiem reprezentacji pań- szej reprezentacji do Niemiec i Ang]Ji. dawną formę. 
udział 24 zawodniików. Obóz którego stwowej przed wYjazdem na mistrzo- Poza powyższym programem ramo-
kierownikiem będzie kapitan związkowy stwa świata do Davos. Mistrzostwa od- wym ustalonym przez zarzad PZHL sze I Amnestie w stosunku 
p. Sachs trwać będzie pełne trzy tygo- będą się w czasie od 17 do 29 stycznia, reg czołowych klubów polskich roz. eg::a do zawodnlk6W Warszawianki 
dnie do dnia 2 grudnia. Ol6wncm za~ ale hokeiści nasi udają sie tam już 10 też spotkania z drużynami zagraniczne- I P d 
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daniem obozu ma być odpowiednie przy stycznia, by potrenować na miejscu. mi i projektuje też wyJa~d'Y zag1raniczne. O g r a 
gotowanie hokeistów do czekających toh Po powrocie do kiraju w pierwszym Warszawa, 3 listO'.Pa<la. 
startów zagranicznych. (L) Wyidział Gier i Dyscy:pliny Ligi 

Już w czasie trwania obozu odbędzie I w I • „ , • b • J • ~ postanowił przesunąć termin rozpoczę-
się w Katowicach szereg spotkań tni~~ I ~ ~s1ew1czown~ o swoim po yc1e w ~pon11 ci~ dysk~alifika~}i . Zwierza (Wa1rsza-
dzynarodowych. Na ipierwsi;y tiglen U U I U U wianka) i Brzezmskiego (Podgórze) na 
p~zewidziana była :niemiecka~ drużyna Redakcja Pat otrzymała relację od 1Z s., rekord JaponH wyr6Wt1any (Iii- dzień 20 b. m. 
Riesersse! którfi m1~ła zjechac do Po_l- Walaslewiczówny z Japonji. w liście tomi), 2) Kotani, 3) Yamamoto. Decyzja PoWY'!sza umotywowan~ zo
skl na. dn_re 17 1 18 hstopa~a. Spotka~ia swym Walasiewiczówna donosi. że w 200 mtr.: 1) Walasiewiczówna 23,8 stała wal~ą ?bu powyższy.eh klubów 0 

te stoJą Jednak po? znaiki.em ~~P!'tama, dniu 14 bm. od!bvły się w Osaka zawody sek., nowy reko:r:d światowy. utrzymame sie w Lidze. 
g~yt dotyichczas me pot~1er~z1h Jeszc~e w których polka startowała na 60 m., W tyich samych zawodach doskonały Rewera wy)ałnla 

· N~emcy terminów. Wraz1e meorzybyc1a 100 m. i 200 mtr. wynik w skoku wdał uzyskała japonka . 
Rie~erss~ rozeFane zo~taną dwa Sipot- Wyniki poszczególnych konkurencji Tatsuno (14 lat), a mianowicie 539 cm. r \Varszawa, 3 listo:pa.d'a ... 
kama z Ja'~ąś m_ną druzyną.. . przedstawiają się następująco: Walasiewiczówna w tyich zawodach {L) Za·rząd Rewery stanisławowsik1eJ 
. Na ~6 1 27 l~stopada WY_Jed~ie „w~- 60 mtr. 1) Walasiewiczówna 7,7 s., zdobyła cenne na,g-rody. Wyniki polki rozesłał listy do iprasy, w których wY-

c1eczka obozowiczów do Wredm;l, &:dzre rekord Japonji, 2) Kotanl. Dawny re- witane były przez publiczność (około jaśnia, że wszelkie fPOgłoski Ja:koby yv 
rozegira d:Wa mecze ze znatJ"l uruzyną kord JaponH należał do Hitoml z wyni- 20.000) entuzjastycznie. barwach Rewery na mecz.u w Oh~łm1e 
Wiener .Eislauf Vereip. . . kiem 7,8 s. 100 mtr. 1) Walasiewlcz6wna ·grali zawodnicy Rudziak i Udarslki, są 

Dla godnego zaikonczema obozu i na- I bezoodstawne. 

ocznego przekonania sle 1a'kie korzy~:i Rew~nz· ow:a w:atk=- Franka z B=-n:as•~k1'em w liście SWY'm Zarząd Rewery za-
osiągnęli z nle·go nasi czolo~l hok<'lśc_ł / u u u u U U J U zna.cza również, ~e Jest to rObota Czar-
zaproszona. została do KatoWJc na cl~ie:1 . nyiah ze Lwowa, którzy utraciwszy 
?. grudnia Jedna z najlepszych druzyn Lódt, 4 llstooada. domych powodów swą decyzje. pierwsze miejsce na zielonej murawie, 
w :Europie - reprezentacyjny Zl?Spół NaJv.iiQkszą bo::laj sensacfa tegorocz- 'fr,rnk. chcąc jednak u::lJ NOdJi ~. i~ pragną je odzyskać przy zielonym sto-
Berl!ner SC. ;1cgo sezonu pięśc1c.rskiego jest re\Hla- n alei y mu się miejsce w obc•zie, kr'1re liku. 

Prawie cafy girudzie • ai do ~wląt cyjna forma zawodnika Siły Pranka i zresztą na~lepiej wywalczył sohi~ 0!rn 
za~ezerwowany jest na mistrzostwa po- Jego dw~ zwycięstwa nad pięściarze1mi ostattdcmi zwycięstwami. chce się po
szczególn~h okręgów, ooczt;m w ok1re- ~~v.~; pot5k~~ klasy 1'aborki~m i Ba wtórnie spo+kać w ringu z Ban15i~kio.~m. 
~ie świątecznym odbędą sle trldycyJne nashki~m. Zwyciestwa te wvsu:ii;ly da~nc też przy tej okazji zaw0dnikowi 
już turnieje w Za-kopanem i Krynky. 1drazu mloJego Franka dv pierw~zych IKP moi.ność rewanżu. Spotkar!i'~ to. o 

Hokeiłci szwedzcy 
zaproszeni do Warszawy 

. Turniej Za'kopiańsiki odlbedzie ~ię w szerer.6'"' r.:i:ściarstwa polskieito. ile Banasiak zgodzi się na walke, odbę, 
dl!11ach ?5 - 27, przyczem or.;pmzat.o- J·rankiem zainteresował sie tet ka· dzie się ju~ w najbliższych dniach w ra-

W dniu 16 b. m. bawić będzie w Ber
linie z okazji otwarcia sezonu w hokeju 
lodowym doskonała drużyna szwedzka 
Gota. rzy proJektują sprowadzenie Wiener .CV . .·~ k . PZB k 6 , , . h dó · d kl b h 

B r SC jakiejś silnei drużyny p1tan z" 1 .... z o wy , t rv o\ '.'zin- mac za wo w mię zy u owvc orga 
~er 1~~· j i' c olowych zeŚpotów pal- cr.yt go pocz:\tkowi> do o~ozu tnning·: - nizowanych przez Sitę. Mil ośników do 
~ fY"h z J~żeli pzlanY dotyczące turnieju \'1eg.t' 11rzed mecze~ ~ N1:=:~~aml •. '.':J'a- brego boksu w Łodzi czeka wiec znów 
snc · · ją.: 1

{ cnak w ostatmeJ chwm z ::iew:a· bardzo emocjonująca walka. 

Zarząd PZHL: wystosował już zapro 
szenie do kierownika drużyny szwedz
kiej, proponując szwedom start w 2-ch 
meczach w Katowicach bezpośrednio po 
turnieju berlińskim. Loot i Stoef en 

przeszll na zawodostwo 
Jak donoszą z Nowego 'Jorku dwaj 

świetni tenisiści amerykańscy Loot i 
Stoefen tworzący reprezentacyjną parę 
USA w grach puharowych przeszli na 
zawodostwo. Obaj tenisiści występo
wać mają w najbliższym czasie w tru
pie Tildena. 

Jako następcl>w Loota l Stoefena w 
reprezentacyjne) drużynie USA wymie
nia ią obecnie dwu młodych. ale bardzo 
obiecujących kalifornijczyków Budge i 
Mak o. 

Hokeltcl wajczą 
)ut o puhar europejski 

Wprowadzone poraz pierwszy w ro 
ku bieżącym rozgrywki hokeiowe o pu
har europejski rozpoczęły się Ju!. 

W pierwszym meczu zesoół Stade 
Francais pokonał HC Milano w stosun
ku 3:1 (0:1, 2:0, 1:0). 

Drugie spotkanie pomiędzy dwiema 
drużynami należącemi do drugiej grupy 
odbyto się w Londynie. Tutai również 
zwycięsko wyszła drużyna francuska 
Francais Volanta, która pokonała miej
scowy zespół Richmond Hawks w sto
sunku 3:2 (2:2, 0:0, 1:0). 

Lista najlepszych 
plng-pongist6w· świata 

Lista najlepszych ping-pongisfów 
świata przedstawia się następująco: 

1) Bama (Węgry), 2) Bellak, 3) Sza
bados hvęgrzy). Na czwartem miejscu 
- polak Ehrlich. Dalej idą nazwiska: 
austrjak Kon, węgier Dawid, anglik ttav 
<lon, totysz Pimberg, austrjak Liebster, 
czech Kolana. 

Jedzie111u do Dowos 
na mistrzostwa hokejowe świata 

Lódt, 4 listopada. - W mistrzostwacłi teg-orocznych 
Tegoroczne mistrzostwa hokejowe świata, mających odbyć się w Davos, 

świata odbędą się w dniach od 19 do 27 weźmiemy napewno udział. a nieobec
stycznia. Do mistrzostw tvch zgłosiło ność nasza na liście dotychczasowych 
się już obecnie dziewięć państw. a mia- zgłoszeń jest zupełnie zrnzumiała, gdyż 
nowicie: Czechosłowacja, Niemcy, Wło. nie zgłosiliśmy Jeszcze oficjalnie udzia
chy, Anglja, Szwecja, Holandia. Belgja, li tu. Termin nieoficjalnych Z9:'łoszeń upty 
Kanada i Szwecja. wa dopiero dnia 15 listopada, a zgło-

Zaniepokojeni brakiem Polski na li- . szenia oficjalne możemy przesłać do 
ście zgłoszonych państw zwróciliśmy I dnia 1 stycznia. Terminów tych dotrzy
się do kapitana związkowego PZHL p. mamy napewno i zgłosimy naszą dru
Tadeusza Sachsa z prośbą o wyjaśnie- tynę reprezentacyjną. Do Davos jedzie-
nia. my napewnol 

Rapid mistrzem 
jesiennym ligl wledetiskleJ 
Po czwartkowych meczach zaszła 

w tabeli mistrzowskiej ligi wiedeńskiej 
dość poważna zmiana. Dzięki wvnikowi 
remisowemu faworyta mistrzostw Ad
miry w spotkaniu z WAC na oierwsze 
miejsce wysunął się obecnie Rapid, któ 
ry też już najprawdopodobniej zdobę
dzie tytuł mistrza Jesienneg-o Wiednia. 
Również bardzo znacznie poorawita 
swą pozycję Vienna, która dzieki zwy
cięstwu nad Wackerem wysunęła się 
na trzecie miejsce w tabeli. 

Bokserzy Makkabl 
udali sit: na tournee do Łotwy 

Król Jerzy I Mussolini Zaszczytna przegrana 
przygl11daJ11 się popisom drutyny emigracyjnej we Francji 

W sobotę bokserzy warszawskiej 
Makkabi wyjeżdżają na tournee do Łot· 
wy, gdzie rozegrają dwie walki, a mia
nowicie: 

5 i 7 b. m. w Rydze z czolowemi ze
społami łotewskiemt. Skład reprezenta 
cji Makkabi przedstawia się następują
co: Birenbaum, Rosenblum, Borensztain 
Neustadt, . Winograd, Stahl Il, Pilnik, 
Neuding, 

Mistrzostwa Europy 
w podnoszeniu clę2ar6w 

<m) W dniach 10 i 11 b. m. w Genui 
odbędą się mistrzostwa Europy w pod
noszeniu ciężarów. Udział biorą zawod 

Sonie Henie . 
. . Mecz reprezentacji emigracji polskiej 

fv'!.imo, ~e sezon ł.yżwia~ski roz~oczy we Francji z liderem II ligi zawodowych 
na się dop1e~o, Soma Heme iest JUŻ w mistrzostw Francji, Racing C. Lens, za
reprezentacymej formie. Przed kilku kończył się nieznaczną porażką drnży
dniami wykonała ona swe najlepsze pro ny emi,gracyjnej, 3 :5. 
dukcje w Londynie, . przyczem wś!ód Na 20 min. przed końcem polacy U• 
wi.dzów znajdował sie tef król angiel- trzymyWali wynik 3 :3, dopiero w ostat
ski J~rzy, który ~rzyg~dał sie popi~om nich minutach pozwolili strzelić sobie 3 
łyżwiarki .. z wiel~iem zamteresowamem. bramki, nie wytrzymując tempa gry, 

Obecme Soma tlenie udała się do . 1 Włoch, gdzie w najbliższym ·czasie wy . Drufyna Racłnigu uwazana Jest ~a· 
stąpl. Na jej najbliższy występ zapo- ~edną z naJiapszych zawodowych dru-
wiedział już swe przybycie Mussolini. zyn PnncJi, . 

Do przerws prowadził Racing 3 :2. 

Mecz piłkarski 
Polska-Węgry 

llllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllJl 

nicy następujących państw: W nadchodzącym roku rozegrany ma 

[lJ l~D~Jłei ini ~.1.i.1 Niemcy, Włochy, Francja, Czecho- być w Polsce międzypaństwowy mecz 
stowacja, Austrja, Luksemburg, Łotwa, piłkarski Polska - Węgry. Rewanż pro 
Szwajcarja, Belgia i Estonja. l jektowany jest w roku następnym w Bu 

Polacy z udział.u zrezygnowali. t dapeszcie. łil~lml~~r;Jlil~lmllii~~ 



St.r. s 

Codzienna nowelka ,,Expressu" 

W amerykańskiej spelunce 
Znajdowaliśmy sie w. jednYlll z no

wo-jorskich nocnych !.okaH. w którym 
stale gromadziły się mety społeczne. 
Kto pragnął zetknąć sie z rabusiami, po
rywającymi dzieci milionerów. z szan
tażystami, znanymi kasiarzami i mi~
dzynarodowymi oszustami, ten za wsze 
mógł ich spotkać w. nocy .w osławionej 
spelunce. 

Mój znajomy, były agent noUcji no
wojorskiej, doskonale orientował sie w 
tym świecie. Gdyśmy siedzieli przy sto
liku, dyskretnym ruchem reki wskazy
wał mi największe znakomitości. o któ
rych w ~rasie nieraz ukazywałYi iię są
żniste artykuły. 

_ - Spójrz pan na tego osohnika -
odezwał się do mnie w pewnej chwili. 
- Ciekawy typ. Dopiero przed tygod
niem wyszedł z więzi·enia, w którem 
spędzit dziesięć lat. Przed uwiezieniem 
byt to jeden z najbogatszych amerykań
skich przestępców. Miał kilka wspania~ 
tych domów w Nowym Jorku. willę nad 
morzem i podobno parę fabrvk kon~ 

I 

Pat: - Słyszałem jak ktoś tam 
gdzieś mówił, że pi'eniądze leża na uli
cy„. Trzeba uważać.„ Może i nam się 
coś przytrafi„. 

Patachon: - Co ci się może przytra
fić ?„. Najwyżej skórka od pomarańczy, 
o którą się potkniesz i padniesz jak dłu~ 
gi„. Ja tam nie wierze w takie cuda„. 

serw. W gazetach o nim pisano niewie-
1 

le. Nikt bowiem nie znał jego przeszło-i' ł'-:'::----~~~-im~---:----, 
ści. 

Spojrzałem uważnie na meżczyznę, 
którego mi wskazywał mój znajomy. 
Nie wywierał bynajmniej wrażenia za
wodowego przestępcy. 

- Czy to bandyta? - spytałem. 
- Nie, paser. Ale przypuszczam, że 

w całej :Europie nie znajdzie pan nigdzie 
podobnego człowieka. Człowiek ten 
byt wybitnym specjalista w swoim fa
chu. Posiadał ogromne biura. zatrud
nial kilkadziesiąt osób. I pewnego dnia 
wszystkef' się nagle skończyło. 

aJ{I. 

: Pat: - A co.?!... Nie mówiłem?.„ 
Patrz, · co tu " leży„. Eeee, mvślałem, że 
to conajmniej dziesięć złotych, a to bi
let do łaźni.„ 

Patachon: - Też warto bylo się 
schylać„. Poco ,ci bilet do łaźni? .„ 1 yle 
lat żyjesz i nie kąpałeś się, wiec poco 
zm;cniać tryb życia„. 

n 

Pati - Nie gadaj głupstw„. 'Skoro 
iuż znaleźliśmy bilet wiec musim~ si'e 
wykąpać! 

Patachon: - Rób jak chcesz„, Ale 
wiedz, że za konsekwencje tv odpowia
dasz.„ A poza tern ciekaw jestem jak 
wejdziemy obydwaj„. Przecie masz tyl
ko jeden bilet! 

Pat: - Bądź spokojny„ Już Ja to za· 
latwię!... 

- Opowiedz mi pan o nim - zain- Bileter: - A drugi bilet?.„ , I Pat: - Wariacie !.„ Poczeka i!... !Jla-1 Pat: - Oszalałeś, ·durniu zairaco-

teresowałem się. Pat: - Dla kogo?„. Dla tego niemo- czego puszczasz już wode!... Przecie sic ny?!... Dlaczego walisz mnie no głł>-

- A więc słuchaj pan. Nazvwa się wlęcia?.„ Mój synek jeszcze sie nie ką- je~zcze nie rozebrałem!„. · I wie?!.„ -

on Teodor Hooger. Przed dwudziestu I pie! Czy pan nie widzi. że to ie.,.t, mo- Patachon: - Kto puszcza wodę?:„. ! Patachon: - Kto cie wali?.„ Ja. wa· 

Iaty był zwykłym kieszonkowvm zło- żm powiedzieć, jeszcze pętak?! Nie widzisz co tu się dzieje?... JVLysz!.- Ie?!... Ty mnie walisz! · 

dziejem i grasował w Chica~o. Później, Patachon: - Tak jest plose pana ja Trzymaj„. Łapaj !„. Pat: - Ja wale?!. .. Kto wali?!." Ty 
gdy policja zbyt często mu dokuczała, jestem niedolozwinięte dziecko... : walisz!„. -

przeniósł się do Nowe~o Jorku. Praco- Patachom ...,,..,. Czekaj, odpokutuiesz 

wat dalej w tym samYlll fachu. Żle mu mi za- to!. .. Masz!.:; -r '·· ·-- -• d 

się jednak powodziło. Zmienił wf ęc 
wreszcie zawód i został paserem. Po-

1 

czątkowal kupował od złodziei wszyst-
1 

ko, co im tylko wpadło do reki. Płacił 
dobrze, to też jego klijentela wzrastała 
z miesiąca na miesiąc. Po trzech latach 

1

: 

należa\ już do bardziej znanvch pase
rów nowojorskich. Policja już dosko-

1 
nale wi·edziata o jego działalności, lecz 
spryciarzowi trudno było udowodnić 

winę. I 
Pewnego dnia . jakiś złodziejaszek 

przyniósł Ifoogerowi listy miłosne, któ
re przypadkowo wpadły, mu do n, '.1:i w 
czasie kradzieży. ttooger potrafił zna
komicie te listy wykorzystać. Stwier
dzi! dość szybko, że pisała je żona zna
nego bankiera do swego kochanka, mło
dego aktor~ filmowego, którv właśnie 
został okradziony. Hooger zwrócił się 
do tej d·amy. Zażądał 10 tysiecv· dola
rów za zwrot listów i otrzymał pełną 
sumę. 

Od tego czasu Hooger kupował jut 
wy!ą cznie · Hsty. Garderoba. biżuteria, 
antyki - to wszystko przestało go zu
pełnie interesować. Nowojorscy zło
dzieje, którzy do tej pory nie przywią
zywali żadnej wagi, do listów. poczęli 
głównie polować na ten niedoceniony 
dotychczas „artykuł". 

Hooger miał szczęście. Kilkakrotnie 
wpadły mu do rąk listy, które w wyse-: 
kim stopniu kompromitowały wybitne 
osoby ze świata politycznego. Otrzymał 
za nie ogromne sumy. Zatrudniał on już 
w tym okresie liczny personel. Musiał 

Patachon: - My się bijemy a tu wo
da wylewa się już z wanny.„ Jazda!„. 
Zakręcaj szybko kran!... 

Pat: - Kiedy widzisz, że krece, lecz 
to figę pomaga!... Na pomoc!.„ Potop! ... 
Woda tak huczy, że nikt nie słvszy!.„ 

bowiem mieć specjalnych ludzi. którzy .. ..-;~ 

Pat: - Co ma być, niech bedzie ! .„ I Pat: - Przepraszam naimocniej sza
Kopnę ten cały interes, może to porno- nownego pana, że go napastu.iemy. ale 
że„. Rety!... Ratunku!... Na po~oc!:„ zaraz szanownemu pan~ wszystko wy~ 

Patachon: - I coś tv zrobił na3lep- tłumaczymy„. Za nami Jest potop... ' 
szego?.„ Żebym chociaż umiał pływać! Pan w wannie: - Nie trzeba.mi tru-. 
Uciekajmy przez lufcik, jazda!„. maczyć„. Wiem!..„ Jesteście bandyta.! 

mi !„. Ale uprzedzam was. że ze mną 
sprawa niełatwa.„ Uciekać. bo strze
lam! ·" 

bda~ali watrtość kt a1ż 1~ego p~sszkcz~~aódlrneesgyo Pat: - Niema innej radv„. Musimy Pani w . wannie: - Na pomoc !.„ Co I Pat: - No, nareszcie !„. Jeszl:le nie 
Ol\umen u, us a a 1 nazW1 a I , • • t · , w 1 ·k · d · t · t' T , - 1 1 Zł d - · b k · ? p · · 

k f li . t w ne . osob J Juz u zgmąc„. o ę w az vm razie o Jes „„ u me wo no.... o z1e1e, an- omec. ... oco rzucaJą za nami teu sto-
~n. ~rokwa \za~n ~r:~ \ miHoo !; śmierć w wodzie niż od kuli rewolV.e- dyci, bezwstydnicy!... Precz stad!... tek?„. Pewni, żebyśmy wypoc.zęli.„ 

m1 1 I~ asowa I piem~ . · am ~ rowej„. , · Pat: - Bardzo panią przepraszam. Ale ja im dziękuję.„ 
stopmowo coraz mmeJ pra~o'Yał. Kie- Patachon: - Nie traćmv nadziei... ale to ·nie nasza wina .. . Pani sama prze- Patachon: - A ludzie mó\Via. t,~ czy 

b
rowd a.ł tyl~o. calem przedsi.ebiorst~em, Jest jeszcze drugi lufcik.„ Ja zda !.„ Tam fi kona się za chwileczkę, gdy woda tn stość to zdrowie·„. Ładne zdrowie !„. J~ 

a ka3~c PI me, czy pracownicy go me o- nas już chyba nie poczestuja rewolwe- przecieknie„. 1Jn za takie zdrowie dziękuje' „. 
szu UJą. • . rem!... · · 

Mial zresztą w tym okresie i mne 
interesy. Grat na giełdzie, kupował do- la z wyższych sfer towarzvskich i zo- den z opryszków przyniósł mu paczkę I jej kochankiem. 
my i fabryki. stata żona. ttoogera tylko dlatego, iż listów. liooger poznał natvchmiast cha- Tego wieczora ttooger zamordował 

Najbardziej jednak absorbowała go byt bardzo bogaty. rakter pisma. To pisaia Milly, .iego żo-

1 
swą żonę. Dziesięć Jar spędzit w wię-

własna żona. Byta to młodziutka i barG Pewnego dnia Iiooger osobiście za- na. Opryszek skradt k mtodemu mala- zieniu i dopiero przea lYS':Odnil-m uzy.s-

dzo wytworna dama. Podobno Pr:Jchoctzi łatwial klijentów w swem biurze. Je- rzowi, który, jak wynikało z listów, byt kat wolność. iJot. ;.;.:..:.__::____________________________ -·--- -· - --

Za wyda.wce i druk.: Wyd~wnictwo „Reoublika'' Sp. z oir. odp redaktor otlocwi~dzialnv · .Ian Grohelniak, Łódź. Piotrkowska <&9. ·' 




